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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Reskryptem z dnia 2-3 grudnia 1882 

przedłożyło c. k Ministerstwo handlu i król. 
węg. Ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu 
i handlu Franciszkowi R i c h n  o w s ki em  u 
na przeciąg siódmego roku udzielony mu 
dnia 2 listopada 1876 wyłączny przywilej na 
wynalazek ulepszonych niedymiących pieców.

Dnia 14 lutego 1883 r. wydany i roze­
słany został zeszyt V dziennika ustaw pań­
stwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 18. Koncesyę z 25 stycznia 1883 na wie­

deńską kolej obwodową.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 15 lutego.

Dzięki senatowi, uniknęła Frań- 
cya wielkiego niebezpieczeństwa, które 
groziło jej bezpośrednio po 'zwyciez- 
twie zasady proskrypcyjnej. Senat speł­
nił swój obowiązek, okazał się w tej 
sprawie godnym reprezentantem umiar­
kowanej części społeczeństwa, która 
z trwogą patrzała, jak bezwzględnie 
wyzyskać zamierzano w razie zwy- 
cięztwa system proskrypcyjny. Pewni 
tryumfu radykały, odgrażali się na 
wszystkich, którzy w jakimkolwiek 
ściślejszym stosunku zostawali z prze- 
znaczonemi do proskrypcyi ofiarami. 
Mówiono już g łośno, że nie należy 
poprzestać na samem wydaleniu ksią­
żąt Orleańskich, lecz trzeba także daćo '
uczuć brutalną siłę systemu terrory­
stycznego całej politycznej i społecz­

nej klienteli książąt. Odgrażano się już 
Rothschildom dlatego, że łączą ich 
długie i ścisłe stosunki z książętami 
orleańskiemi, odgrażano się oficerom, 
którzy na zaproszenie udawali się kie­
dykolwiek do zamku Chantilly i t. d. 
Krótko m ów iąc, terroryzm był już 
w system ujęty i miał swój program 
co do zmaltretowania przyjaciół ksią­
żąt orleańskich i innych pretendentów 
dokładnie ułożony, obmyślał już na­
wet środki repressyjne. Potrzeba było 
tylko ustawy proskrypcyjnej a tego 
właśnie nie ma i nie będzie, dzięki 
roztropności senatu. Uchwalenie wnio­
sku Waddingtona, który pozwala ska­
zywać pretendentów na banicyę, ale 
dopiero po przeprowadzeniu procesu 
w drodze prawa , to nie proskrypcya, 
lecz tylko zgodne z dachem obywa­
telskiej godności i sj^iwiedliwości 
zaostrzenie środków obrony przeciw 
ewentualnym zamachom.

W normalnych stosunkach nawet 
uchwalenie tak łagodnego środka w y­
jątkowego powinnoby było natrafić na 
opór kół umiarkowanych, bo jeżeli 
przepisy wyjątkowe rażą w każdem 
państwie konstytucyjnem, to w repu­
blice stanowią one anomalię trudną do 
usprawiedliwienia. Ale senat zasługuje 
na wyrozumiałość. Uchwalił wniosek 
Waddingtona, bo odrzucenie wszyst­
kich wniosków byłoby hasłem do wal­
ki wewnętrznej. Skoro koła rządoweo *1 o
dopuściły już do tego, że namiętności 
wezbrały tak dalece, pewna satysfakcya 
dla Izby była niezbędną. Otrzymawszy 
tę satysfakcyę Izba nie powinna od­
ważyć się na wypowiedzenie wojny 
senatowi, bo miałaby przeciw sobie o- 
pinię całej poważniejszej części społe­
czeństwa. W braku tej satysfakcyi zaś 
Izba byłaby mogła stanąć przed wy­

borcami z twierdzeniem, że senat sprze­
niewierzył się republice, albo popadł 
w zupełne zaślepienie wobec grożą­
cych niebezpieczeństw. Wszczynając 
walkę nawet mimo tej satysfakcyi, Iz­
ba podpisałaby na siebie wyrok śmier­
ci, a rozwiązanie jej byłoby nieuni- 
knionem. Dobre skutki uchwały sena­
tu już dziś na jaw występują. W kom- 
binacyach ministeryalnych bowiem wy­
pływają już nawet nazwiska tak po­
ważne jak Say i Freycinet. Przed u- 
chwałą senatu, jak wiadomo, nawet 
Ferry nie chciał słyszeć o propozycyi 
tego rodzaju.

Jeżeli w ślad za umiarkowaną u- 
chwałą senatu nastąpi utworzenie" po­
ważniejszego gabinetu, niebezpieczeń­
stwa wywołane całą tą wrzawą pro­
skrypcyjną mogą jeszcze być zażegna­
ne. Czy na zawsze, czy przynajmniej 
na długo? Odpowiedź na to pytanie 
byłaby chyba proroctwem ale nie kom- 
binacyą polityczną. W kraju niepraw­
dopodobieństw jak Francya, kombina- 
cye tak odległe są wykluczone. Moż- 
naby chyba przytoczyć obserwacyę pe­
wnego statystyka, który wykazał, że 
od wybuchu wielkiej rewolucyi we 
Franeyi jedna forma| rządu trwa w 
przecięciu lat, ośmnaście. Republika 
dzisiejsza rozpoczęła trzynasty rok ży­
cia, ma więc jeszcze przed sobą pięć 
lat, jeżeliby i ją także czekał los po­
przednich rządów. Pięć lat wystarczy­
łoby do naprawy stosunków, do prze­
kształcenia wszystkich urządzeń na no­
wych i silnych podstawach. Ale do 
takiego dzieła potrzebne są wyższe ta- 
lenta polityczne, a tego właśnie nie 
posiada republika dzisiejsza. W ciągu 
pięciu lat nie dojrzewają wyższe umy­
sły polityczne, ale Francya wydaje 
czasem fenomenalne indywidualności.

Smutna rzecz, że już tylko na feno­
menach można opierać wiarę w ży­
wotność obecnego systemu.

i
za czas od 1 sierpnia po 81 grudnia 

1882 roku.

(Ciąg dalszy.)
Wydział krajowy ułożył projekt listu 

fundacyjnego dla fundacji imienia Feliksy 
Maryi z hr. Golejewskich Czarkowskiej i 
przedłożył go pełnomocnictwu fundatorki ce­
lem ewentualnego uzupełnienia uwagami i 
życzeniami. Według tego projektu połowa 
czystego dochodu z majątku zakładowego 
fundacyi ( 100.000 złr.) przeznaczona zostaje 
na stypendya dla uczniów uczęszczających 
do szkół rękodzielniczych lub przemysło­
wych czy to w kraju czy zagranicą, kształ­
cących się z dobrem powodzeniem na ręko­
dzielników lub przemysłowców i prowadzą­
cych się moralnie, oraz dla uczniów, którzy 
po ukończeniu szkół rękodzielniczych lub 
przemysłowych w zamiarze praktycznego wy­
kształcenia się chcą zwiedzić i badać zagra­
niczne szkoły albo zakłady rękodzielnicze.' 
Druga połowa dochodu majątku zakładowe­
go fundacyi ma być użyta na zasiłki dla za­
kładania warstatów rękodzielniczych w kra­
ju przez tych uczniów, którzy po ukończe­
niu nauki w pewnym zawodzie rękodzielni­
ctwa nie mają dostatecznego funduszu do 
rozpoczęcia zawodu swojego.

Na podstawie przedstawienia Rady nad­
zorczej Banku krajowego mianował Wydział 
pp. Antoniego Wrotnowskiego, mecenasa z 
Warszawy, i Władysława Smolkę, dyrektora 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach, dy­
rektorami Banku krajowego Oświadczenie 
p Antoniego Wrotnowskiego, którem tenże 
ze względu na trudności nieuniknione przy 
organizacyi każdej instytucyi finansowej a 
wpływające ujemnie na cyfrę jej czystego 
duchodu, zrzeka się aż do 1 stycznia 1884 
r przyznanego do płacy dodatku osobistego 
w kwocie 2000 złr., przyjął Wydział krajo­
wy do Wiadomości z wyrazem uznania i

1)

MicMewicz i  okresie D z i a l i
i.

Wstępujemy w trzeci okres młodości i 
twórczości Mickiewicza. Uczuciowość, której 
śladu nie widać w próbach retorycznych, stu­
denckich, pierwszego okresu, budząca się w 
drugim okresie i tryskająca już wspaniałym 
płomieniem w Odzie do młodości, w trzecim 
skupia się w jednem uczuciu — w uczuciu 
zawiedzionej miłości dla kobiety i rozdmu­
chiwana wpływami werteryzmu i bajronizmu, 
rozpala się w szalejące, niewyczerpane i nie- 
ugaszone ognisko w czwartej części Dziadów.

Za próg pomiędzy drugim a trzecim 
okresem można uważafr katastrofę miłosną, 
jaka spotkała młodzieńczego poetę. Historya 
tej katastrofy nie jest dość wyraźną. Znaj­
duje się wiele wzmianek o niej rozrzuconych 
w poezyi Mickiewicza, ale żeby z tych szcze­
gółów wyróżnić prawdę od poetyckiego zmy­
ślenia , potrzeba porównywać je z inneini 
świadectwami, a te inne świadectwa chwie­
ją się i nie domawiają wszystkiego. Bądź co 
bądź, historya ta da się ująć w następujące 
rysy ogólne.

W domu pp. Wereszczaków wiedziano, 
że się Adam kocha w M aryli, pomimo to 
witano go chętnie i uprzejmie, ponieważ w 
miłości tej nie upatrywano nic groźnego i nie­
stosownego. Cóż to szkodzi, że młody ma­
rzyciel , poeta, który ledwo co ławkę szkol­
ną porzucił, składa w sercu swojem hołdy 
piękności panny, która komu innemu jest 
już przeznaczoną? Może to nawet poniekąd 
schlebiało rodzinie, że panna stawała się ce­
lem westchnień poety. Ażeby ten mógł żą­
dać czegoś więcej nad wolność wzdychania 
i uwielbiania, tego z początku zapewne ani 
przypuszczano, taki przedział społeczny dzielił

pannę inarszałkównę od ubogiego kandydata 
filozofii. Nawet i wtedy, gdy w Maryli do­
strzeżono więcej niż zwyczajną przychylność 
dla Adam a, nawet i wtedy podobno nie tra­
piono się tem bardzo. Domejko powtarza nam, 
co ludzie wówczas mówili o kochającym się 
poecie ; zdaje się, że pod ludźmi można tu 
rozumieć i rodzinę. „Pan Adam przystojny, 
z dobrej fam ilii, dobrze wychowany, grze­
czny, dowcipny, i coś ma w istocie szczegól­
nego w sobie, co go odróżnia od naszej mło­
dzieży i co mu bardzo do twarzy; widać za­
raz , że akademik, uczony, wyjdzie pewne 
na znakomitego człowieka ; ale cóż z tego, 
że się kochają? Czyż dlatego już się ina że­
nić ? Na tysiąc młodzieży w akademii wileń­
skiej najmniej pięćset chodzi zakochanych, 
a czyż który pomyśli o żonie ? “

Trochę inaczej zapewne spoglądał na 
to narzeczony Maryli. Spostrzegłszy, że Ma­
ryla nie jest obojętną na westchnienia poe­
ty, nie zerwał z nią wprawdzie, nie zrzekł 
się danego sobie słow a, ale nie chciał krę­
pować woli narzeczonej i gotów był ustą­
pić miejsca szczęśliwszemu , choć ubogiemu 
współzawodnikowi. Podług Odyńca miał on 
się rozmówić z Adamem szczerze i otwarcie
i następstwem tej rozmowy miało być do­
browolno usunięcie się Adama, bądzę jednak, 
że nie sama ta rozmowa, jakkolwiek mógł 
być wymownym i przekonywającym głos Putt- 
kamera, pobudziła naszego poetę do ustą­
pienia. Musiał on jednocześnie z postępowa­
nia rodziny Wereszczaków nabrać przekona­
nia , że nadzieje jego są tylko snem przyje­
mnym , ale nieziszczonym , że gdyby jawnie 
przeszedł z roli platonicznego kochanka w 
rolę konkurenta do ręki panny, rodzina jej 
ze zdziwieniem i zgorszeniem przyjęłaby tę 
zmianę.

A Maryla ? Zachęcałaź Adama do wy­
trwania , czy przeciwnie nakłaniała do ustą­
pienia ? Maryla nie mogła oprzeć się wpły­
wom rodziny. Kiedy jej stosunek z Adamem

zaczął grozić zniszczeniem dawno ułożonych 
planów wydania panny za Puttkamera, który 
był, co się nazywa,_ dobrą partyą i mógł przy­
czynić się do dźwignięcia nadwerężonej tro- 
, hę wystawnem życiem fortuny Wereszcza­
ków — wówczas zapewne zaczęto tłómaczyć 
Maryli, że zrywać z Puttkamerem a oddawać 
rękę ubogiemu młodzikowi, byłoby szaleń­
stwem , dobrem w romansach, ale nie w ży­
ciu realnem. „Spokojnie słuchała Marya, po­
wiada Domejko, uwag i roztropnych życzeń 
swojej matki i dobitniejszycl rad braci swo­
ich" i nie znajdowała w uczuciu swojem dla 
Adama dosc siły, aby oprzeć się tym uwa­
gom i radom. To też kiedy Adam postano­
wił ustąpić i odjechać —  na zawsze, nie sta­
rała się go powstrzymać, i owszem, starała 
się go utrwalić i pokrzepić w tem postano­
wieniu , przypominając mu inne, wyższe niż 
miłość, cele życia : sławę, pracę dla nauki, 
dla ojczyzny.

Właśnie, właśnie to była do kazania pora!!
Słyszałem od niej słówek pięknobrzmiączcb

[wiele:
Ojczyzna i nauki, sława, przyjaciele!

Ta chw ila rozstania głęboko utkw iła
w pamięci poety i obraz jej w panoramie
obrazów chaotycznie przesuwających się przez 
głowę szalonego Gustawa najszerzej błyska 
i góruje nad innymi. Była to rzeczywiście 
poetyczna scena : dwoje młodych, rozmarzo­
nych poezyą kochanków, którzy się czu­
ją stworzonymi dla siebie, rozstaje się na 
w ieki, ponieważ świat, który ich otacza, ma 
inne prawa i wymagania, niż poezya, w któ­
rej oni żyją. Zapewne, nierówna była z obu 
stron siła uczucia : więcej było namiętności 
po stronie młodzieńca, niż panny, ale i ta 
w ową chwilę musiała się czuć bardziej roz­
marzoną niż zwykle, tem bardziej, że deko- 
racya tej sceny, o ile ją znamy z Dziadóio, 
mogła usposabiać do tem większego rozma­
rzenia.

Jutro miałem wyjechać —  błądzę po ogro-
[dzie.

Noc była najpiękniejsza! Pamiętam dziś je-
[szcze;

Na kilka godzin przedtem wylały się deszcze ; 
Cała ziemia kroplistą połyskała rosą,
Doliny mgła odziewa, jakby morze śniegu;
Z tej strony chmura grubo napędzała lawy, 
A z tamtej strony księżyc przezierał bladawy; 
bpojrzę na dół, na szpaler — patrz, tam

[przy altanie
Ujrzałem ją niespodzianie !

Dla nas dość przypuścić, że ta scena 
ostatniego pożegnania z Marylą przed jej 
ślubem miała miejsce wieczorem* w ogrodzie. 
Z innych urywanych, chaotycznych w spo­
mnień Gustawa, jako rzecz pewną mo- 
żna wywnioskować, że wówczas to '“dostał 
Adam od niej ową gałązkę cyprysową, kto- 
rą pasterz z Dudarza przechowuje ja k o  je ­
dyny skarb powstały z rozbitego szczęścia.

Bądź zdrów! Gałązkę odrywa, podaje:
Oto jest, rzekła, co nam tu  zostaje.

To słówko tu zdaje się mieć w ustach 
Maryli wielkie znaczenie ; rozumie ona pod 
niem ten św iat, tę ziemię, i pozwala się do­
myślać, że jeśli na tym świecie muszą ko­
chankowie wyrzec się szczęścia i rozłączyć 
się na zawsze, na innym , lepszym świecie, 
wynagrodzą sobie to szczęście. Nie podnosił­
bym tego szczegółu, gdyby nie znajdował 
on ciekawych komentarzy w innych ustępach 
czwartej części Dziadów, a co ważniejsza w 
świadectwach osób, które zbliska znały Ma­
rylę- Ksiądz w Dziadach daje nauki szaleń­
cowi i powiada mu :

Jak z zapałem kochałeś, tak naśladuj godnie 
Uczucia i myślenia niebieskiej istoty: 
Jakakolwiek przeszkoda tutaj was rozdwoi:
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podziękowania za ten akt ofiarności obywa­
telskiej i dowód troskliwości o pomyślny 
rozwój nowej instytucyi. Wydział krajowy 
postanowił, że członkowie Rady nadzorczej 
Banku krajowego w razie powołania do czyn­
ności pobierać będą oprócz wynagrodzenia 
za koszta podróży dyety po 5 złr. dziennie. 
W  myśl uchwały sejmowej z 20 październi­
ka 1882 r. 'Wydział krajowy przedstawiło, k 
rządowi do zatwierdzenia uzupełnienie §. 71 
statutu Banku krajowego, według którego 
członkowie Rady nadzorczej i ich zastępcy 
wybierani będą na sześć lat.

Wydział krajowy przyjął do wiadomo­
ści okólnik c. k. Prezydyum Namiestnictwa, 
polecający c. k. starostwom, aby pozwy wy­
toczone o wyłączenie przedmiotów,1 zajętych 
przy ściąganiu opłat propinacyjnych od szyn- 
karzy, przesyłały wprost c. k. prokuratoryi 
skarbu, celem zastąpienia funduszu propina- 
cyjnego wobec c. k. sądów. Zarazem przed­
stawił Wydział krajowy Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa potrzebę stałego unormowania 
zastępstwa prawnego funduszu propinacyjne- 
go przez c. k. prokuratoryę skarbu wobec 
c. k. sądów, opierając się na postanowieniu 
§. 22 ustawy o zniesieniu prawa propinacyi, 
według którego opłaty propinacyjne mają 
być w ten sam sposób ściągane jak podatki 
rządowe.

Z powodu pozwu wniesionego przez 
pewnego szynkarza, który opierając się na 
ustawie państwowej o podatku od szynków 
(z dnia 23 czerwca 1881) żądał uwolnienia 
od opłaty na rzecz funduszu propinacyjnego 
wymierzonej, Trybunał administracyjny nie 
uwzględniając zażalenia orzekł, że ustawa z 
23 czerwca 1881 nie narusza postanowień 
galicyjskiej ustawy krajowej z 30 grudnia 
1875 o wykupnie prawa propinacyi i że w 
kwestyi, jak pojmować należy wyszynk, pod­
legający opłacie propinacyjnej, rozstrzygają- 
cem jest ze względu na czas wydania wspo­
mnianej ustawy krajowej ustawa przemy­
słowa z 20 grudnia 1859.

W porozumieniu z c. k. Ministerstwem 
rolnictwa zamianowano p. dra. Ludwika Bir- 
kenmayera nauczycielem kraj. średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie, zaś pp. Leonarda 
Ilrokla, dra Adama Prażmowskiego, Hipolita 
Kuśnierskiego i Piotra Giermańskiego pełnią­
cymi obowiązki nauczycieli tejże szkoły, i 
poruczono zarazem p. liroklowi tymczasowe 
pełnienie obowiązków dyrektora zakładu. 
Na wniosek kuratoryi tejże szkoły rolniczej 
oznaczono ostatecznie płacę i emolumenta 
docentów pp. Franciszka Skowrona, Marce­
lego Białobrzeskiego i Jana Kozierkiewicza 
oraz kapelana zakładu ks. Jędrzeja Rudnic­
kiego.

Zatwierdzono wnioski dyrekcji kraj. 
szkół rolniczych w Dublanach w przedmio­
cie użycia dotacyi nadzwyczajnej, przezna­
czonej na zakupno środków naukowych w 
roku 1883. Na podstawie uchwały Sejmu 
krajowego z dnia 4 października 1882 za­
rządzono wypracowanie szkicu budynku szkol­
nego dla tejże szkoły rolniczej i polecono 
zarazem dyrekcyi ułożyć plan, czyniący za­
dość rezolucji Sejmu, podług której ma być 
urządzonem dla uczniów wspólne mieszka - 
nie w obrębie zakładu z odpowiednio zapro-

Idą ku sobie gwiazdy; choć je mgły zacie-
[umią,

Mgły znikną, gwiazda z gwiazdą na wieki się
[spoi.

Łańcuchy tu wiążące prysną razem z ziemią, 
A tam nad ziemią znowu poznają się swoi.

Gustaw woła zdziwiony:

Jakto? ty wiesz o wszystkiem? Co to wszy­
stko znaczy?

Ty wiesz o wszystkiem, ty nas podsłuchałeś
[zdradnie!

Wyłudziłeś tajemnicę,
Ukrywaną w sercu na dnie,
O której przyjaciele nie wiedzą najszczersi: 
Bo jedną ręką na cyprysu drzewie,
A drugą kładąc na piersi,
Zaprzysięgliśmy milczeć i nikt o tem nie wie.

Gustaw mimowoli wydaje tajemnicę: 
kochanków ie oprócz cyprysowej gałązki obdzie­
lili się także przysięgą i nadzieją połączenia 
się tam , gdzie żadne łańcuchy ziemskie nie 
będą ich wiązały. Możnaby to wzniąć łatwo 
za poetyckie"zmyślenie, ale kiedy czytamy 
we wspomnieniach D om ejki, że Maryla w 
pierwszych latach po zarnążpójściu „żyła z 
mężem jak z przyjacielem, jakoby niezamę­
żna" i że potrzeba było „przestróg i upo­
mnień m atki, spowiednika a może i pana 
Michała", aby tem stosunek odmienić, i kiedy 
u Odyńca spotykamy się również z podobnem 
określeniem stosunku Maryli do Puttkamera 
w pierwszych latach pożycia małżeńskiego ; 
to gotowi jesteśmy wierzyć, że taka przy­
sięga naprawdę istniała.

Rozstali się tedy kochankowie. Było to 
prawdopodobnie przy końcu wakacyi letnich 
1820 roku. Może też treść Świtezianki, pi­
sanej w owym czasie, zostaje w pewnym 
związku z ową tajemną przysięgą, o której 
Gustaw wspomina. Może wiersze: „Bo kto

wadzonym porządkiem domowym. Powołano 
p. dra Karola Schweizera do wykładu adrni- 
nistracyi w tejże szkole, zamianowano p. 
Michała Kociubę asystentem przy laborato- 
ryurn zoologicznem; uwolniono ks. Mikołaja 
Pawłowskiego na własne jego żądanie, od 
obowiązków kapelana i katechety tamtejszej 
niższej szkoły rolniczej, oraz zawezwano 
dyrekcję szkoły do przedstawienia kandydata 
na posadę, opróżnioną przez ustąpienie ks. 
Pawłowskiego. Zasuspendowano p. Zygmunta 
Strusiewicza, profesora tejże szkoły od urzędu 
i płacy i wdrożono przeciw niemu śledztwo 
dyscyplinarne, a gdy p. Strusiewicz na wy­
znaczony termin się nie stawił, dano mu 
demisyę. Udzielono uczniowi wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach Bronisławowi Ząbec- 
kiemu jednorazowy zasiłek w kwocie 100 zł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rada państwa.
( CGLXV posiedzenie Izby poselskiej.)

*-}■* Wiedeń, 13 lutego. (Kor. Gaz. Liv.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 15. Poseł T a r n o w s k i  bierze ur­
lop na dwa tygodnie. Poseł L a z z a r i n i 
(z większej posiadłości istryjskiej) składa 
mandat. Od rządu wniesiono projekt ustawy
0 wybudowaniu drugorzędnej drogi żelaznej 
z Czerniowiec do Nowosielicy.

Pos. B u ł a t  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek z projektem ustawy zmie- 
nającej § 14 tak zwanej zachodnio - gali- 
cyjskiej procedury cyw ilnej, obowiązującej 
w Dalmacji, w tym duchu, żeby w sądach 
nietylko język włoski , jak wbrew praktyce 
chce orzeczenie najwyższego trybunału, lecz
1 serbsko-chorwacki mógł być używany.

Poseł B r a n  d i s  interpeluje przewod­
niczącego komisji podatkowej, czy obraduje 
już nad petycjami górno-austryackiego sto­
warzyszenia katolickiego o zniżenie podatku 
gruntowego.

Poseł Jerzy L o b k o w i c z  jako zain- 
terpelowany odpowiada , źe komisya weźmie 
petyeye te pod obrady na jednem z posie­
dzeń następnych.

Z odczytanego spisu petyeyj wymie­
niamy: petyeye kilkunastu gmin styryjskich
0 zaprowadzenie języka słowieńskie.go w szko­
łach i urzędach; petycję 'miasta Bożen o 
zmienienie ustawy (nowej) o podatkach bu­
dynkowych ; petyeye z Czech o subweneye
1 ulgi podatkowe dla niedostatku.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Najprzód wybrano komisję w myśl 
wniosku Koppa, t j. parlamentarną komisję 
śledczą dla sprawy Kamińskiego. Wybrani 
są pp. G r o c h o l s k i ,  B a r t m a ń s k i ,  Ma ­
d e j s k i ,  Klaicz, Lienbacher, Brandis, Kopp, 
Rechbauer, Salin, Magg, Weitloff, Coronini, 
Henryk Clam , Dostai i Zak.

W pierwszem czytaniu rządowego pro­
jektu ustawy o rybołówstwie zabiera głos 
pos. Z e i t h a m m e r ,  który, zastrzegając 
stronnictwu swemu swobodę postępowania

przysięgę naruszy, ach biada jemu, za życia 
biada, i biada jego złej duszy"—  były prze­
strogą dla Maryli, aby wiernie dochowała 
przysięgi.

Mickiewicz wrócił do Kowna, wioząc 
tęsknotę w sercu , pamiątkową gałązkę na 
piersi i m oże, jako największą osłodę, 
to przekonanie, że Maryla go kocha; 
zmuszoną jest tylko poddać się żelaznym 
wymaganiom tego świata. Gdybyśmy mieli 
szczegółowo daty przy wszystkich utworach 
z tego okresu, w których występuje sercowy 
stosunek poety, możnaby było dość dokła­
dnie nakreślić rozwój jego egzaltacyi miło­
snej, historyę jego serca w czasach po roz­
staniu się z Marylą a przed jej ślubem. Ale 
takich dat nie wiele mamy, brak ich np. 
przy Warcabach i przy Dudarzu i tylko bal­
lada: To łubie wraz z wierszem Do przyja­
ciół mająca szczegółową datę (grudzień 1820) 
może być historycznym "niejako dokumentem, 
który nas poucza, jakim był stan serca Ada 
ma w kilka miesięcy po zerwaniu z Marylą 
a na kilka tygodni przed jej ślubem. Z tych 
wierszy podobnie jak z Warcab przegląda tę­
sknota, ale nie przybiera jeszcze barw cie­
mnych i posępnych, jakiemi już w Dudarzu 
jest powleczoną. Wprawdzie na wstępie, 
wspominając słodkie chwile spędzone z Ma­
rylą woła poeta z odcieniem goryczy: „Precz, 
to już znikło na zawsze !“ jednakże wraca 
zaraz do tych wspomnień, sercem dość lek- 
kiem i szuka w nich pociechy („Pociechy 
szukam, nie sławy"). Można być prawie 
pewnym, że poeta nie przeczuwał wtedy, 
iż tak prędko ma nastąpić ślub Maryli i że 
pomimo uroczyście wywieszanej rezygnacyi 
nie pozbył się z głębi serca resztek na­
dziei.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
JÓZEF T kETIAK.

ze względu na to , że projekt ten należy do 
spraw kultury krajowej, wnosi , aby przeka­
zać go komisy i osobnej, złożonej z 15 
członków.

Poseł G r o c h o l s k i  oświadcza, że 
polskie Koło poselskie, zniewolone regula­
minem , który przepisuje , że wszystkie pro­
jekty rządowe muszą być przekazane komi­
sji, będzie wprawdzie głosowało za przeka­
zaniem komisyi tego projektu, że jednak za­
równo wśród obrad komisyjnych, jak w peł­
nej Jzbie, będzie stało na straży praw auto­
nomicznych w tej sprawie, która jako spra­
wa kultury krajowej tak oczywiście należy do 
kompetencyi ustawodawstwa krajowego.

Stosownie do wniosku Zeithammera 
przekazano projekt osobnej komisyi.

Następuje drugie czytanie uchwalonych 
przez Izbę wyższą ustaw o komasacji grun­
tów, o zaokrągleniu granic leśnych i o po­
dziale gruntów wspólnych. Ustawy te znane 
są czytelnikom Gazety dokładnie z czasu 
wniesienia ich przez rząd do Izby wyższej 
i z czasu obrad tej Izby. Komisya Izby po­
selskiej wnosi przyjąć je  z niektóremi zmia­
nami.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali się : 
p r z e c i w  ustawom pos. Madejski; za nie­
mi pp. Skopalik , Jerzy Lobkowicz , Schin­
dler i Tausehe

Pos. M a d e j s k i  oświadcza, że sposób 
wniesienia ustaw tych przez rząd i trakto­
wania ich w obu Izbach, nie był właściwy. 
Przedmiot ten należy wedle przepisów kon­
stytucyjnych do kompetencyi ustawodawstwa 
krajowego. Ponieważ jednak z bardzo wielu 
stron odzywają się głosy, pragnące rychłego 
przyjścia do skutku tych ustaw, Koło polskie 
oświadcza, że, pomijając wątpliwości zasa­
dnicze, głosować będzie za przejściem do dy­
skusyi szczegółowej, nie wiążąc się tein, co 
do szeregu paragrafów, zapowiadając owszem 
do dyskusyi szczegółowej poprawki w duchu 
autonomicznym.

Pos. S k o p a l i k  (po czesku) wywodzi, 
źe ustawa o komasacyi, usuwająca dotych­
czasowy warunek jednomyślności wszystkich 
właścicieli gruntów, jest bardzo potrzebna i 
pilna, szczególniej na Morawie, gdzie sejm 
już od r. 1861 stara się o nią, a w r. 1871 
rzeczywiście uchwalił ustawę komasacyjną, 
która jednak ze względów kompetencyjnych 
nie otrzymała sankcyi. W interesie autono­
mii krajów mówca ubolewa nad temi wątpli­
wościami kompetencyjnemi, ze względu atoli 
na nagłą potrzebę, będzie głosował -za proje 
ktami niniejszemi. ( Yyborne! z ław czeskich.)

Pos. Jerzy L o b k o w i c z  oświadcza się 
z góry za ustawami, przestrzega jednak, aby 
nie spodziewano się po nich zbyt wielkich 
rzeczy. Ustawy wpraktycznem wykonaniu uła­
twią gospodarstwo ale z lekkomyślnego rolnika 
nie zrobią dobrego gospodarza, a zadłużone­
mu chłopowi nie dadzą kredytu. Pod tym 
względem zachwalanie projektów rządowych 
przypomina szarlatańską reklamę po dzienni­
kach z winietką, przedstawiającą pół głowy 
łysej, pół porosłej bujnemi włosami, co ma 
unaoczniać skuteczność zachwalanej mikstu­
ry uniwersalnej. Pożytek z komasacyi od­
niesie tylko niewielu rolników, a najmniej 
będzie go dla chłopów, którzy przywiązani 
do swej ziemi, będą opierać się nawet ko­
masacyi. Zasada uruchomienia własności 
ziemskiej jest nawet niebezpieczna ze wzglę­
du na owo przywiązanie; chwila do prokla­
macji i wykonania tej zasady jeszcze nie 
nastała. Mimo to mówca głosować będzie za 
ustawami, a nie krępują go pod tym względem 
wątpliwości kompetencyjne Ustawy te ty 
cza się nietylko kultury krajowej, lecz także 
prawa cywilnego, a nawet są natury p o ­
litycznej ; należą przeto do zakresu kompe- 
tencyi zarówno Rady państwa, jak sejmów. 
Chodziłoby tylko o to, czy Rada państwa, 
czy sejmy pierwej powinnyby niemi się zaj­
mować. Pytanie to staje się zb.tecznem 
wobec faktu, że zajmuje się niemi już Rada 
państwa, a spory o pierwszeństwo mogłyby 
zaszkodzić tylko sprawie samej. Zresztą uzna­
je mówca, że ustawy objawiają dużo posza­
nowania praw sejmowych, i pragnąłby, aby 
rząd zawsze choćby tylko tyle liczył się z 
autonomią. Godząc się w ogólności na usta­
wy, wytyka im to .jedno tylko, że przy ko­
masacyi dobrowolnej za mało dają swobody 
krajowym komisjom komasacyjnym.

Pos. T a u s e h e  przemawia za ustawa­
mi^ wyliczając błogie skutki, jakich spodzie­
wać się po nich można — rzecz czytelni 
kom znana z artykułów obszernie w Gazecie 
omawiających projekty rządowe.

Pos. S c h i n d l e  r zrzeka się głosu
Minister spraw rolniczych hr. F a lk e n - 

h a y n :  Prośbę o przejście do dyskusyi szcze­
gółowej pozwolę sobie kilkoma słowy umoty­
wować, a zniewala mię do tego nader nie­
bezpieczna dla ustaw tych mowa pos. Lob- 
kowicza. Wszystkie trzy ustawy mają ten 
cel, żeby pomnożyć dochód z ziemi, a to 
przez uproszczenie gospodarstwa, przez osią­
gnięcie lepszych rezultatów przy mniejszym 
nakładzie pieniędzy i czasu i w wielu wy­
padkach przez to, że dopiero ustawami temi 
stworzy się możność racyonalnego zagospo- 
dorowania. Już tu muszę zwrócić się prze­
ciw słowom pos. Lobkowicza, jakoby takie

zachwalanie ustaw niniejszych zakrawało na 
szarlataneryę, na wzór owej reklamy w dzien­
nikach z winietką przedstawiającą pół głowy 
łysej, pół porosłej bujnemi włosam i; jakoby 
ustawy te były środkiem uszczęśliwienia lud- 
ności a la minutę. Rząd jest przekonany, że 
tylko zwolna czynić można postępy, że je ­
dnak krok pierwszy koniecznie uczynić trze­
ba. Powiedziałem już w Izbic wyższej, że 
ustawy te są tylko ogniwami w szeregu in­
nych, które po sobie będą musiały nastąpić, 
że bez tych pierwszych tamte następne "by­
łyby niemożliwe. Nie spodziewamy się, żeby 
z każdej pustki stało się piękne pole lub 
piękny las, ale w licznych wypadkach wi­
działem już taki skutekl komasacyi. Powie­
dział też pos. Lobkowicz, że liczba tych, 
którym ustawy te wyjdą na pożytek, jest 
niewielka, gdyż przeważna część właścicieli 
gruntów — których, nawiasem nadmienię, 
wedle ostatniego popisu ludności jest "około
2,200.000 —  posiada tylko jeden kawał 
gruntu, a dla tych komasacya na nie się nie 
przyda. Przeczę temu. Są bowiem * okolice, 
w których nawet właściciel kawału gruntu z 
racyonalnej komasacyi odniesie pożytek. Są 
grunta takiego ukształtowania, że racjonalne 
zagospodarowanie jest prawie niepodobień­
stwem.

Ale pos. Lobkowicz uczynił zasadniczy 
zarzut przeciw uruchomianiu posiadłości 
ziemskiej. Ustawy te uruchomienia takiego 
nie sprowadzą; nie są bowiem narzucone, 
lecz dane do dowolnego użytku, skoro za­
prowadzone będą w tych tylko krajach, w 
których sejmy uzupełnią je ustawami krajo- 
wemi, i skoro gminie wolno korzystać z nich 
lub nie korzystać. Uruchomienie więc jest 
bardzo małe. Powiedział także, że prokla- 
ureya zasad takich jest nader niebezpieczna 
a wątpi, czy chwila do tego już nadeszła. Z 
własnych wywodów jego przekonałem się, 
że chwila ta rzeczywiście już nadeszła; mó­
wił bowiem wyraźnie, że w wielu krajach 
gorąco pragną komasacyi. A wszakże nie 
godzi się czekać, aż życzenie to nie stanie 
się tak natarczywe i powszechne, że zaspo­
koić by je trzeba bardzo szybko a zatem tylko 
dorywczo. Właśnie z tego względu rząd 
wniósł te ustawy już przed trzema laty.

Spodziewany skutek nadaje ustawom 
niniejszym znaczenie sięgające daleko po za 
najszersze nawet ramy pojęcia „kultury kra­
jow ej'1; wchodzi bowiem głęboko w dziedzi­
nę ekonomii społecznej, a nawet polityki so­
cjalnej. Dlatego też rząd zdecydował się 
sięgnąć także do prawa prywatnego i wy­
daje się mu to rzeczą dozwoloną. Jest na­
wet zniewolony do tego jeśli chce skutku 
z ustaw. Ale zdecydował się rząd na to tyl­
ko na tej zasadzie, że każdy bezpośrednio 
interesowany, t. j. właściciel gruntu ulega­
jącego komasacyi, ma prawo do wynagro­
dzenia z kompleksu wszystkich gruntów ko- 
masowanych. Przez to też osoby pośrednio 
interesowane, t. .j. osoby trzecie, mające na 
gruncie prawo lub hipotekę, są w prawie 
swem zabezpieczone; a przy tem wszyst­
kiem posiadłość komasowana reprezentuje 
wcale inną wartość od dawnej rozrzuconej. 
Ktokolwiek porówna gminę komasowana z 
gminą, która nie dostąpiła jeszcze tego do­
brodziejstwa, natychmiast pozna wielką róż­
nicę. Mimo to rząd zaprojektował przepis o- 
ględny, że komasacja dziać się może nie za 
prostą uchwałą gminy, lecz za wolą znacz­
nej większości osób interesowanych. Izba 
wyższa posunęła się jeszcze dalej, postana­
wiając, że głosowanie, czy rozpocząć koma­
sację, ma się odbyć dopiero po wygotowa­
niu zupełnego planu komasacyi. Rząd nie 
sądzi, iżby to było naprawieniem projektu, 
ale zastosował się do życzenia Izby wyższej, 
bo chodzi mu więcej o to, by ustawa przy­
szła do skutku, niż o obstawanie przy tem, 
co sam uważa za lepsze.

Z tego samego względu rząd zgodził 
się na niektóre zmiany poczynione w komi­
syi Izby poselskiej, a nadmieniam nadto, że 
rząd gotów zawsze projektować ulepszenia 
ustaw tych, gdy praktyka pokaże, że ulepsze­
nia są potrzebne. Na dziś jednak proszę 
przyjąć je za podstawę dyskusyi szczegóło­
wej tak, jak teraz są, aby w skutek zmian 
zasadniczych przyjście tych ustaw do sku­
tku nie było zakwestyonowane. (Brawo z 
prawicy).

Sprawozdawca komisyi pos Z a k  od­
powiada na wątpliwości preopinantów co do 
kompetencyi, iż według ducha przepisów 
konstytucyjnych ustawy te należą do kom­
petencyi Rady państwa, na dowód czego 
mówca powołuje się na niesankeyonowanie 
ustawy komasaeyjnej, uchwalonej w r. 1871 
przez sejm morawski.

W głosowaniu prawie jednomyślnie po­
stanowiono przejść do dyskusyi szczegółowej 
i na tera przerwano obrady.

Odczytano jeszcze interpelacyę pos. 
S t o u r z h a  do rządu, w sprawie rozwiązania 
walnego zebrania pewnego stowarzyszenia w 
Wiedniu, które chciało uchwalić rezolucję 
przeciw zakazowi sprzedawania Tagblattu i 
Vorstadt Ztg. po trafikach.

Koniec posiedzenia o godź 2. Następne 
w piątek.
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SPEAWY ZAGEAIICZBE
(K o ro n a cja  cara).

Pol. Corr podaje z Petersburga nastę­
pujący pogląd na sytuację w przededniu ko- 
ronacyi:

„Powrót dworu cesarskiego do Peters­
burga wywołał tu ogólne zadowolenie i pod­
niósł znakomicie zaufanie w bezpieczeństwo 
wewnętrzne. Stolica uzyskała zupełnie od • 
mienną, prawie uroczystą a ożywioną fizyo- 
gnomię, szczególnie po ogłoszeniu manifestu 
carskiego. Świadomość bezpieczeństwa prze­
nika życie publiczne świeżym prądem, ruch 
powozów na ulicach jest żywszy, do han­
dlów spieszy liczniejsza publiczność, w majęt­
niejszych domach stolicy zapowiedziano bale, 
kurs papierów podnosi się, o ile na to po­
zwalają ekonomiczne stosunki kraju, jednem 
słowem z wielkim spokojem oczekuje pu­
bliczność zapowiedzianej ceremonii uroczy­
stej.

Ukaz specyalny ogłoszony równocze­
śnie z manifestem zarządza ukonstytuowanie 
komisyi, która ma się zająć zorganizowa­
niem uroczystości podczas koronacyi. W skład 
komisyi tej pod kierownictwem hr. Woron- 
cowa-Daszkowa wchodzą następujące osobi­
stości: Tajny radca Richter funkcyonuje ja­
ko prezes, książę Drucki-Lubecki jako jego 
pomocnik, baron Kochne zajmuje się czę­
ścią archeologiczną i heraldyczną uroczysto­
ści, a p. Dittrieh pełni obowiązki kontrolo- 
ra technicznej części wykonania.

O kwestyi strojów, które miały być u- 
żyte przy ceremonii koronacyjnej, opowiada­
ją, że cesarzowa sprzeciwiła się stanowczo 
użyciu strojów z epoki cara Aleksego Mi­
chałowicza, motywując swoją opozycję uwa­
gą, że suknie tej epoki, pominąwszy ich nie­
zgrabny krój i niemiły widok, nie reprezen­
tują właściwie strojów rossyjskich czyli sta­
rosłowiańskich, lecz są zabytkiem panowa­
nia mongolskiego, że zatem nie mogą być 
żadną miarą usprawiedliwione przy korona 
cyi. Zdaje się, że zapatrywanie carowej o- 
dniosło zwycięztwo, oparła ona bowiem swe 
argijmenta na dokładnej znajomości zaby­
tków archeologicznych.

Dwór zajęty w tej chwili głównie kwe- 
styą zaproszeń, które wysłane mają być z 
powodu koronacyi. Pomiędzy zaproszonymi 
wymieniają mianowicie Jego Cesarzewiezow- 
ską Mość Arcyksięcia Rudolfa, niemieckiego 
następcę tronu, księcia Walii i duńskiego 
następcę tronu."

(Przeciw szkołom  l*e*wyzn»niowym.)
Wśród ogólnego roznamiętnienia w bez­

przedmiotowej kwestyi pretendentów dochodzi 
z Francyi wiadomość o przygotowywanym ru­
chu, który w innym czasie byłby sięjuż stał 
przedmiotem zajęcia w szerokich kołach re­
publikańskich. Ruch ten organizuje stronni­
ctwo konserwatywne przeciw bezwyznanio­
wości szkół ludowych i znajduje na prowin- 
cyi szczere poparcie ludu. Trzecia republika, 
jak wiadomo, przeobraziła szkoły ludowe i 
średnie, ogłaszając je  za państwowe i bezwy­
znaniowe. Wykonanie tej ustawy miało 
nastąpić z początkiem bieżącego roku szkol­
nego, lecz jak donoszą, zastosowanie jej spo­
tyka się z silną opozycją stronnictwa koserwa- 
tywnego. W  wielu miejscowościach zdołali 
przeciwnicy ustawy zorganizować zbiorowe 
protestacye ojców rodzic, którzy narażają się 
nawet na grzywny przewidziane ustawą, ale 
mimo to dzieci do szkół nie posyłają, ani 
też ucząc je prywatnie, nie korzystają z eg 
zaminów w zakładach państwowych. Ruch 
ten znalazł podnietę w ogłoszonym przez 
Kuryę rzymską indeksie książek zakazanych 
o moralności świeckiej. Przyczyną ogłosze­
nia jest głównie nieszczęsne dzieło byłego 
ministra oświecenia Pawła Bert. Ówczesny 
bowiem rząd, idąc przeważnie za inicjaty­
wą tego ministra, nie chciał się zadowolnić 
udzielaniem młodzieży uznanych nauk mo­
ralności, lecz chciał mieć obok teologicznej, 
świecką moralność. Wydauo więc kilka ksią­
żek o moralności świeckiej dla szkół ludo­
wych, lecz największe rozpowszechnienie 
znalazła właśnie najskrajniejsza tej katego- 
ryi praca Pawła Berta. Przeciwnicy szkół 
bezwyznaiowych nie omieszkali skorzystać z 
ogłoszenia tej książki na indeksie dzieł zgu 
bnych i ułatwiają sobie agitację przeciw 
szkołom państwowym. Wiele gmin powołuje 
się na to, że jako katolickie, obowiązane są 
do uległości dla Kuryi rzymskiej, że Kurya 
potępiła środek edukacyjny przez państwo 
zalecany a sprzeczny z wyznaniem katoli- 
ckiem, że zatem mieszkańcy gwałciliby swo­
je sumienie, gdyby posyłali dzieci do szkół 
publicznych. Dotychczas tylko biskup z An- 
necy ks. Isoard ogłosił indeks dzieł zakaza­
nych i polecił toż samo uczynić duchowień­
stwu podwładnemu swojej dyecezyi. Prefekt 
Sabaudyi wydał przeciwny rozkaz, poleciw­
szy żandarmom, ażeby zawiadomili o tern 
parochów dyecezyi. Minister spraw wewnę­
trznych przesłał biskupowi pismo, w którem

„Gazeta, Lwowska“ z dnia li

oświadcza, że ks. Isoard postąpił wbrew po­
stanowieniom konkordatu, ponieważ ogłosił 
rozporządzenie kuryi, które nie otrzymało 
aprobaty francuskiej rady stanu. Ks. biskup 
Isoard odpowiedział ministrowi, że odczyta­
nie aktu z ambony nie jest urzędowem ogło­
szeniem w tym duchu, jakto orzeka konkor­
dat. Po tej wymianie korespondecyj pomię­
dzy ministrem a dygnitarzem kościoła ogło­
sili niezwłocznie dekret Kuryi biskupi z Lan- 
gres, Tu Ile i Carcassone.

(Rozmowa z B rad lan gli’iem)
Londyński korespondent Presse pisze: 

„Jedną z najwięcej zajęciaobudzającyeh osobi­
stości w Londynie jest w tej chwili bez wąt­
pienia deputowany z Northampton Karol 
Bradlaugb. Izba niższa parlamentu angiel­
skiego będzie zmuszona zaraz po otwarciu 
sesyi zająć się kwestyą, która otrzymała swą 
nazwę od tego deputowanego. To mnie spo­
wodowało do zrobienia wizyty Bradlaughowi, 
który przyjmuje nader uprzejmie wszystkich 
pragnących z nim mówić, chociaż publiczne 
i literackie jego zajęcia niewiele pozosta­
wiają mu czasu swobodnego. Bradlaugh przy­
jął mię w sali, która służy mu za pracownię 
Do koła stoją szafy z książkami i trzy biurka 
a na środku pokoju rozesłany olbrzymich 
rozmiarów plakat, zapowiadający niebywałe 
dotychczas zgromadzenie ludowe na 15 b. 
m. P. Bradlaugh jest mężczyzną w wieku 
od 45 do 50 lat. Nosi włosy krótko przy­
strzyżone; szerokie i otwarte czoło ma wyraz 
niepospolitej inteligencyi, a twarz czysto o- 
golona, bez wąsów_ i brody, odznacza się wy 
razem stanowczości. Wejrzenie ma jasne i 
ujmujące. Oczywiście przedmiotem naszej 
rozmowy były ewentualne skutki demonstra­
c j i  zapowiedzianej na In lutego. Deputo 
wany Bradlaugh zapewniał, że ponieważ to­
warzystwa drog żelaznych odmówiły zniże­
nia cen biletów na kolejach dla publiczności,
która pragnęła z prowincyi _ wziąć udział w 
demonstracji, więc spodziewa się właśnie 
dlatego, że teraz nie trzysta tysięcy ludzi, 
ale z pół miliona przybędzie do Londynu. 
„Mniemasz pan tedy, spytałem, że wyborcy 
pańscy przybędą wszyscy?11 —  „Nietylko 
moi wyborcy — odparł deputowany —  ale 
wyborcy całego kraju, a zresztą i mieszkańcy 
Londynu przyjmą żywy udział. Przybędą 
wszyscy, którzy podzielają moje zapatrywa­
nia, a takich znajdzie się w Londynie ze 
sto tysięcy a może i więcej. Wiem, że w 
obrębie murów gmachu parlamentarnego 
nie mam zwolenników i powtórzą się pra­
wdopodobnie sceny, któreśmy już widzieli. 
Większość Izby nie dopuści mnie do złożenia 
przysięgi. Wykluczą mnie prrwdopodobnie 
przemocą od obrad. Od zwołania obecnego 
parlamentu, wybrało mię miasto Northamp­
ton trzy razy. Pierwszy wybór unieważniono 
po pięciomiesięcznym udziale moim w par­
lamencie. "W kwietniu 1881 wybrano mię 
powtórnie, a gdy mi zupełnie bezprawnie 
nie pozwolono zająć krzesła poselskiego, wy­
brany jestem po raz trzeci. Czekałem cier­
pliwie, czy Izba gmin nie postąpi stosownie 
do przepisów prawa i nie pozwoli mi zająć 
miejsca, należnego mi z mocy legalnego man­
datu. Do dnia dzisiejszego jednak byłtsm wy­
stawiony rozliczne sekatury i oszczer­
stwa. Kiedym przybywał konsekwentnie do 
Izby, zarzucano mi, że pragnę wywoływać 
s! andale; kiedym czekał cierpliwie, ścigano 
mnie zarzutem tchórzostwa. Przeszłego roku 
w sierpniu użyto znowu przemocy, a kiedy 
się temu opieram, mówią, że zagrażam 
bezpieczeństwu Izby. Gdy mówię, żem go- 
tow w celu uzyskania wyroku i roz­
strzygnięcia stanąć przed sądem, wówczas 
powołują się nie tylko na przywileje Iz­
by. ale twierdzą, że pragnę pieniactwem 
zdobyć sobie popularność. Precedens stwa­
rzany przez Izbę jest wielce niebezpieczny 
dla wolności. Gdyby to, co mi większość 
zarzuca,^ było prawne , w takim razie każda 
większosc mogłaby się uznawać wyższą nad 
prawo obowiązujące i wykluczyć każdego 
jej niemiłego posła. Większości zaś niepodo- 
bają się zwykle ludzie wysyłani przez klasy 
pracujące, których obecność w Izbie zagraża 
jakimkolwiek przywilejom". —■ „Czyliż nie 
istnieje jaki środek — pytał korespondent — 
załatwienia tej sprawy w drodze pojednaw­
czej?" — „Jest tylko jeden środek — rzekł 
Bradlaugh — gdyby uchwalono, że zamiast 
przysięgi deputowanego, wystarcza afirmacya 
czyli przyrzeczenie. Nie wiem, kiedy przyj­
dzie do tego^ ale wcześniej lub później mu­
si to nastąpić. Co do mnie, postanowiłem 
wytrwać stanowisku raz zaj“ touQcc.

Z innego źródła angielskiego dochodzi 
wiadomość, ze sprawa ta dość wcześnie zo­
stanie załatwiona. W Daily News bowiem 
czytamy, ze odbyła się rada ministeryalna. 
na której uchwalono , ażeby rzad zajał się 
kwestyą zmiany przysięgi parlamentarnej"
„Rząd pragnie - -  dodaje tenże dziennik __
w celu uśmierzenia zgubnej agitacyi i uwol­
nienia Izby z fałszywej pozycyi , wnieść 
w parlamencie projekt, ażeby wolno było 
deputowanym zobowiązywać się tylko przez 
afirmacyę“ .
lutego 1Ó83.

K R O I I K A
—  Mianowania. Starszymi lekarzami 

wojskowymi w  rezerwie pułków galicyjskich 
mianowani: lekarz asystent dr. W ojciech W e- 
szelowszky, oraz elewowie lekarscy I klasy dr. 
Emil Rosenberg, dr. Aleksy Toth i dr. M ichał 
Janocha.

Lekarz pułkowy I klasy dr. Józef Epstein 
w uznaniu zasług położonych w czasie operacyj 
na terytoryum okupowanem, otrzymał wyraz 
najwyższego pochwalnego uznania.

Major pułku pieszego nr. 58 Adolf Wor- 
liczek przeniesiony do pułku pieszego nr. 72.

=  Na przedstawienie wydziału lekar­
skiego uniwersytetu Jagiellońskiego nadało c. k. 
Namiestnictwo, począwszy od bież. roku szkol­
nego, stypendyum z fundacyi ś. p. Maryi Rohme- 
derowej, przeznaczone dla słuchaczów “Wydziału 
lekarskiego, w kwocie 78 zł. Andrzejowi Chram 
cowi uczniowi IV roku wydziału lekarskiego.

( — ) Na uczczenie rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika a na dochód teatru w  P o­
znaniu odbędzie się staraniem wydziału towa­
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów politechniki 
we Lwowie pojutrze, w sobotę, w auli szkoły 
politechnicznej wieczorek deklamacyjno-muzy- 
kalny pod artystycznem kierownictwem p.  L u ­
dwika Marka a z udziałem grona amatorskiego 
i chóru lwowskiego.

( -  ) Komitet zawiązany za pośredni­
ctwem starostwa w Łańcucie dla niesienia po­
mocy pogorzelcom w Grodzisku dolnem zebrał 
od dnia 1 stycznia 1882 r. do końca tegoż roku 
w gotówce 1732 zł. 81 ct., w naturaliach zaś 
J 03 korcy. P. Amelia Kellermann ze Lwowa ofiaro­
wała 50 zł., p. Drohojowska z Tapina 25 z ł . ; 
Łańcuckie towarzystwo zaliczkowe 250 zł., kasa 
oszczędności we Lwowie 400 zł., z wieczorku 
deklamacyjno-muzykalnego urządzonego w Łań­
cucie wpłynęło 187 zł., z takiegoż wieczorku 
w Leżajsku 40 zł., od członków wydziału rady 
powiatowej 30 zł., od pani baronowej K. Ban- 
hidy i za jej staraniem 212 zł., reszta wpły­
nęła od zwierzchności gminnyoh powiatu łań­
cuckiego a w części i kolbuszowskiego.

( —) Bal urządzony w Zaleszczykach
na dochód Czerwonego Krzyża przyniósł czy 
stego dochodu 184 zł.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
G. R. z wozu futro z czarnych niedźwiedzi o 
granatowym wierzchu, zaś pani J. B. również z 
wozu trzy przenoszone garnitury męzkie i bie­
liznę damską. — Złożono w policyi kartę za­
stawniczą zakładu kredytowego i zastawniczego 
nr. 09.456 na 4 nitki korali. —  Aresztowano 
Maryę K. za kradzież srebra stołowego.

*** Śmierć w płomieniach. W Ho- 
szanach, w powiecie rudcckim, dzieci pozosta­
wione bezjnadzoru, bawiąc się zapałkami wznie­
ciły pożar, w którym niemowlę leżące w koły­
sce utraciło życie. Winnych zaniedbania nadzoru 
nad dziećmi pociągnięto do odpowiedzialności.— 
W gminie powiatu brzeskiego Druszkowie pu­
stym wybuchł pożar wewnątrz chaty gospodarza 
Maeiosa i w mgnieniu oka prawie ogarnął ją 
całą. Macios, który właśnie podówczas znajdo­
wał się z dwojgiem swoich dzieci w izbie, 
starsze dziecko wyrzucił przez okno i naciskany 
żarem sam za niem wyskoczył, poczem, obwią­
zawszy sobie głowę mokrą szmatą, wszedł na- 
powrót do płonącego domu po zostawione w ko­
morze drugie dziecię w kołysce. Powiodło się 
też biednemu ojcu wynieść je z płomieni, lecz 
niemowlę było tak silnie poparzone, iż mimo 
wszelkiej pomocy wkrótce umarło.

t  Zmarli w  ostatnich dniach: w Lon­
dynie William Wonsworth, ostatni syn sławne­
go poety angielskiego, w 73 roku ży cia ; w Ber­
linie jeden z nąjpierwszych finansistów pruskich 
Magnus, przeżywszy lat 76.

f  Ryszard Wagner, słynny oryginal­
nością, niemiecki kompozytor muzyczny, jak już 
wiadomo z wczorajszej depeszy, nagle zakończył 
życie w Wenecyi. Mistrz ten tonów, w samych- 
że Niemczech przez jednych uwielbiany nad 
miarę, przez innych zaś wyszydzany, posiadał 
w każdym razie talent wielce niepospolity i fa­
ktycznie pchnął kompozycyę muzyczną na no­
we tory. Z niejaką słusznością utwory jego na­
zwano „muzyką przyszłości*1, przyszłość bowiem 
dopiero rozstrzygnie o tym nowym kierunku i 
o mierze geniuszu jego twórcy. Na trwałą je ­
dnak pamięć w dziejach sztuki muzycznej za­
służył sobie zmarły już choćby ogromem swo­
jej pracy twórczej na polu przeważnie muzyki 
dramatycznej, do której po największej części 
sam tekst także układał. Ryszard Wagner uro­
dził się w roku 1813 w  Lipsku i wcześnie u- 
tracił ojca. Matka zamiłowana w muzyce dała 
go kształcić w Diej, od 11 roku życia. Już w 
trzy lata później młody muzyk skomponował 
sonatę i kwartet, które zwróciły na niego uwa­
gę znawców. Po ukończeniu studyów filozoficz­
nych i estetycznych w uniwersytecie lipskim 
rozpoczął W agner gruntowne studya kontra­
punktu u Weinlinga. Pierwsze jego w ię­
ksze utwory symfoniczne doznały jak najle­
pszego przyjęcia; coraz więcej wszakże młody 
kompozytor oddalał się od swego wzoru, Bee- 
thovena, a tem samem coraz więcej narażał 
się krytyce, która może najbardziej konserwa­

tywną jest na polu muzyki. Ciężką więc przez 
lat wiele przebywać musiał Wagner walkę, 
cierpiał nawet niedostatek, nim znalazł wielbi­
cieli swojego talentu w kilku dostojnych oso­
bach, mianowicie zaś w królu bawarskim Lu­
dwiku, który powołał go na swój dwor, dostar­
czył mu środków dc dalszej pracy i obdarzył 
go osobistą swoją przyjaźnią. Z licznych  ̂oper 
Wagnera prawie żadna nie utrzymała się na 
scenie polskiej. Zmarły ożeniony był z córką 
Liszta, wdową po Biilowie, i zostawił kilkoro 
dzieci.

—  Bal straży bezpieczeństwa w Wie­
dniu, który się odbył przedwczoraj w Colosseum 
Schwendera, zgromadził przeszło 8.000 ucze­
stników i przyniósł około 14.000 zł. czystego 
dochodu.

—  Zmowa robotników. Od przed­
wczoraj zawiesili robotę w Wiedniu czeladnicy 
kowalscy i kołodziejscy, domagając się podwyż­
szenia płac.

— Turniej bilardowy odbył się w 
ostatnich dniach w Wiedniu. Z długiego sze­
regu zapaśników trzej w końcu stanęli do osta­
tecznego zapasu o nagrody: Etscher, Kremser 
i Kaufmann, a ten ostatni po zaciętej walce 
zdobył palmę pierwszeństwa we wszystkich for­
mach gry bilardowej i oprócz medalu „mistrzo­
stwa" otrzymał dwie premie: 100 zł. oraz trzy 
dukaty.

— Wielkie burze ponownie w osta­
tnich dniach srożyły się nad wyspami W. Bry­
tanii, a z niemi deszcz ulewny, który spowo­
dował wystąpienie licznych rzek z łożysk. I 
znowu u wybrzeży zdarzyło się mnóstwo nie­
szczęśliwych wypadków w skutek rozbicia się 
statków. Liczba ofiar, jakie pochłonęły wzbu­
rzone fale n samych wybrzeży hrabstwa Gla- 
morganshire, wynosi 53. W  pobliżu Harwich 
rozbił się parowiec norweski, a wysłane mu 
na pomoc statki z powodu gwałtownego nawału 
fal nie mogły się zbliżyć do tonącego okrętu. 
Kiedy im w końcu się to powiodło, znaleziono 
rozbity tułów okrętowy zupełnie pusty; cała 
osada zginęła bez śladu. W skutek ulewnych 
deszczów dolina Tamizy w całej swojej szero­
kości stoi pod wodą. Najdotkliwiej dała się po­
wódź we znaki mieszkańcom Windsoru i Etonu. 
Zalana jest na stopę wysoko cała najbliższa 
okolica Londynu. Wielkie spustoszenia zrządził 
również wylew rzeki Lea. Około 50 ludzi utra­
ciło w powodzi życie. W pobliżu miejscowości 
Banbury, w hrabstwie oksfordzkiem, towarzy­
stwo, wracające wozami z polowania, zaskoczone 
zostało przerwaniem chmur w ezystein polu. 
Zacinano konie, aby tylko dostać się ceprędzej 
do mieszkań ludzkich, ale wszelkie wysilenia 
były daremne. Woda na drodze przybierała tak 
gwałtownie, że ucieczka była niemożliwą i całe 
towarzystwo złożone z dziesięciu panów utonęło. 
Wozy i konie powódź uniosła daleko od miej­
sca katastrofy.

— Trzydniowa licytacya brylantów  
Sary Bernhardt w Paryżu przyniosła przeszło
170.000 franków, podobno znacznie więcej, niż 
się sŁma artystka spodziewała, o co się posta­
rali liczni wielbiciele jej niepospolitego talentu. 
Jubilerowie nie mogli się dolicytować niczego 
i drugiego dnia licytacyi nawet się nie sta­
wili.;

— Dwa krwawe zajścia notuje osta­
tnia kronika wiedeńska. W Ottakring tokarz 
Wacław Stuhlik w przystępie nieuzasadnionej 
zazdrości małżeńskiej pchnął nożem, który po­
przednio dobrze wyostrzył, swoją żonę, a na­
stępnie siebie. Gdy jednak lekko się tylko ska­
leczył, obwiesił się na ścianie. Odcięto go je­
dnak i przywrócono do życia. Rany obojga mał­
żonków są ciężkie. —  Na Waehring posłu­
gacz August Watzek, pijak nałogowy, wpadł do 
mieszkania swej żony, która z nim nie żyła i 
dobywszy rewolweru groził jej zastrzeleniem. 
Na krzyk napadniętej nadbiegł policyaDt, do 
którego _ Watzek strzelił, lecz chybił. Ścigany 
następnie przez kilku policjantów jeszcze raz 
dał ognia, strzał wszakże szczęściem nie zranił 
nikogo. Nakoniee Watzek, widząc się otoczonym, 
strzelił sobie w usta i zranił się śmiertelnie.

— Nowy rodzaj pocisków. Z Dundee 
donoszą jednemu z dzienników angielskich: Anna 
Huper, ośmnastoletnia mężatka, pokłóciła się w 
tych dniach z małżonkiem, który jest handla­
rzem zboża. W zapale walki miss Huper po­
chwyciła swoje dzieciątko, liczące sześć tygodni 
zaledwie, i z taką siłą cisnęła niem mężowi 
w twarz, iż z roztrzaskaną główką upadło na 
ziemię.

—  Liczba scen niemieckich w Euro­
pie wynosi według[ostatniego|:Z%eater-.di«ia«acA 
264 (nie licząc teatrów letnich), a między nie­
mi znajduje się 26 teatrów nadwornych, 132 
krajowych i miejskich t. j. subwencyonowanych 
przez kraje lub gminy, wreszcie 65 teatrów 
prywatnych, jeden akcyjny (w Zurychu) i 89 
wędrownych. Liczba aktorów oraz personalu 
technicznego, zatrudnionych w tych teatrach 
wynosi 27.332. Najliczniejszy personal posiada 
wiedeńska opera nadworna, gdyż 1.029 osób. 
Z teatrów miejskich największy pod tym wzglę­
dem jest frankfurcki, zatrudniający stale 433 
osób. Obydwa teatry nadworne w Wiedniu li­
czą 1284 pracowników, podczas gdy królewskie 
sceny w Berlinie tylko 398. Wszystkie nie­
mieckie sceny nadworne w liczbie 26 posiadają 
6.157 pracowników, a mianowicie 682 artystów



dramatycznych, 278 śpiewaków solowych, 944 
chórzystów, 507 tancerzy, 65 statystów, 1859 
muzyków w orkiestrze i 2322 administratorów 
inspicjentów, maszynistów, dekoratorów, gar- 
derobiarzy i t. d.

Wydawnictwa Akademii.
XII.

(r) Tom czwarty podaje ciekawą i przy­
czyniającą się wielce do zrozumienia rozwoju 
prawa niemieckiego w Polsce rozprawę dr. 
Michała Bobrzyńskiego: „O założeniu wyż­
szego i najwyższego sądu prawa niemiec 
kiego na zamku krakowskim.“ Nie mieliśmy 
wprawdzie podręcznika historyi polskiej, 
któryby przemilczał o fakcie założenia sądu 
niemieckiego przez Kazimierza Wielkiego w 
Krakowie, wszakże nie omawiano dokładnie 
kwestyi, w jakim stosunku fakt ten zostaje 
do dawniejszego rozwoju niemieczozyzny w 
Polsce, na czem polegały doniosłość i zna­
czenie jego, jaką wreszcie organizacyę miały 
dawniejsze sądownictwo i w ogóle osady 
niemieckie w Polsce, w jakich wreszcie 
punktach różniły się one od analogicznych 
instytucyj prawnych w samyekże Niemczech. 
Oto szereg pytań, które dokładnie omawia i 
rozbiera rozprawa prof. Bobrzyńskiego. Rzecz 
nie jest wprawdzie zupełnie ukończona; au­
tor zatrzymał się bowiem na trzeciej części 
rozprawy, nie dając nam dotąd ciągu dal­
szego. Z tem wszystkiem jednak rozprawa 
rzuca wiele ciekawego światła na stosunek 
żywiołu niemieckiego do ludności rodzimej 
w Polsce, zwłaszcza zaś na jeden z peryo- 
dów najgwałtowniejszej walki obu elementów, 
jaki się objawia w ciągu wieku XIV. W ob­
szernym wstępie rozbiera i ustala autor 
sporną datę założenia sądu wyższego prawa 
niemieckiego w Krakowie, oświadczając się 
za rokiem 1365 ; wreszcie podaje krytyczne 
wydanie tekstu odnośnego przywileju fun­
dacyjnego

Drugą, sporą część tomu czwartego zaj­
muje rzecz p. t. „Archiwa w W. X. Poznań- 
skiem i w Prusiech wschodnich i zachod­
nich.* Jestto sprawozdanie z podróży archi­
walnej, odbytej przez dr. Stanisława Smolkę 
z polecenia komisji historycznej w r 1874. 
Sprawozdawca przejrzał następujące archiwa: 
w Poznaniu archiwum kapitalne i t. z. ar­
chiwum rządowe; w GnieŹDie archiwum kapitul­
ne konsystorskie, tudzież bibliotekę kapitulną; 
w Trzemesznie archiwum opactwa kanoników 
regularnych; dalej archiwum miejskie gdań­
skie, archiwum toruński, tudzież archiwum 
krajowe ziem pruskich. W sprawozdaniu tem 
przedstawia i wylicza autor ważniejsze za­
bytki wyszczególnionych tu zbiorów, o ile 
zwłaszcza odnoszą się do dziejów Polski 
po rok 1572, a to stosownie do polecenia 
komisyi historycznej; mimo to jednak prze­
kracza niekiedy powyższą granicę chronolo­
giczną, dając wiadomość i o zabytkach z 
późniejszych czasów. Sprawozdanie wydobyło 
z zapomnienia wiele rzeczy ukrytych dotąd 
i nieznanych i zwróciło na nie uwagę świata 
uczonego. Szkoda tylko, że autor nie dał nam 
opisu archiwum królewieckiego, jednego z 
najbogatszych i najważniejszych dla historji 
polskiej z pośród archiwów pruskich, któ­
rego materyały swojego czasu służyły Voigto- 
wi za główną podstawę w kreśleniu zna­
nego i obszernego dzieła Gcschichte Preussens.

W  tomie piątym zamieścił przedewszy- 
stkiem dr. August Sokołowski rozprawę p. t. 
„Elekcya czeska po śmierci Zygmunta Lu 
ksemburczyka“ . Rozpruwa zajmuje się cie­
kawym epizodem polityki polskiej z Jat 1437 
do 1439, zmierzającej do osadzenia na tro­
nie cz*skim Kazimierza Jagiellończyka po 
śmierci ostatniego męskiego potomka dyna- 
styi Luksemburskiej, Zygmunta ( f  1437). 
Jako kontrkandydat wystąpił Albrecht Habs­
burski, mąż jedynaczki Zygmunta, Elżbiety, 
oparty na stronnictwie katolickiem w Cze­
chach, podczas gdy Utrakwiści i Taboryci 
popierali królewicza polskiego. Przyszło z te­
go powodu do wyprawy wojsk polskich na 
Czechy pod wodzą Sędziwoja z Ostroroga, 
gdy jednak Albrecht przeważną siłą zmusił 
Polaków i sprzymierzoną część Czechów do 
zajęcia pozycji obronnej na Taborze, a dy- 
wersya brata Kazimierzowego, Władysława, 
nie polepszyła sprawy, pośredniczył sobór 
kazylejski w zawieszeniu broni w Namysło­
wie, przyczem ułożono zjazd obu monar­
chów. Tymczasem śmierć Albrechta , która 
niebawem (r. 1439) nastąpiła, i nowy układ 
stosunków politycznych, nadały sprawie kan­
dydatury Kazimierza na tron czeski odmien­
ny obrót.

Rzecz dr. Antoniego Lewickiego p. t. 
„Mieszko 11“ , napisana gruntownie, a na 
podstawie krytycznego i wyczerpującego roz­
bioru źródeł stawia osobistość następcy Bo­
lesława Chrobrego , znaną dotąd w historyi 
polskiej pod pogardliwą nazwą Mieczysława 
Gnuśnego, w nowein, a odmiennem od do­
tychczasowych zapatrywań świetle. Urok rzą­
dów wielkiego założyciela potęgi polskiej rzu­
cił zanadto wielki cień na osobę jego syna,

który nie sprostał wprawdzie ojcu pod wzglę­
dem zdolności i wytrawności politycznej, 
wszakże niesłusznie uchodził dotąd w pod­
ręcznikach dziejów naszych za jednego z naj- 
niedołężniejszych władców Polski. Rozprawa 
dr. Lewickiego jest pod wielu względami 
rehabilitacją zniesławionego księcia. W ośmiu 
dodatkach rozwiązuje autor kilka kwestyj 
spornych, zostających w związku z głównym 
tematem.

Pan A. H. Kirkor podaje nadzwyczaj 
ciekawą rozprawę, napisaną na podstawie 
wycieczki swej archeologicznej na Pokucie 
(r. 1874) p. t. „Pokucie pod względem ar­
cheologicznym*. Z pięciu części tej pracy, 
pierwsze cztery zawierają dział opisowy, o- 
statnia wywody naukowe. Przedstawia więc 
autor przede wszystkiem zdobycze archeologi­
czne zebrane w ośmnastu miejscowościach 
powiatów tłumaekiego, horodeńskiego, śnia- 
tyńskiego i kołomyjskiego; i tak naprzód o- 
pisuje znalezione kości zwierząt olbrzymich, 
odszukane jaskinie, grodziska, zamczyska, 
wały, szańce, szlaki i mogiły, zastanawia się 
nad zabytkami bałwOchwalczemi, jako to po­
sągami bogów i zwyczajami pogańskiemi, śle­
dzi śladów źródeł historycznych, wreszcie o- 
sobno przedstawia rezultaty rozkopania kilku 
ważniejszych kurhanów i mogiłek. W koń­
cu przystępuje do wywodów' naukowych. Prze- 
dewszystkiem stwierdza, że archeologiczne 
zabytki pokuckie dowodzą odległej przeszłości, 
kiedy ludzie zaledwie zaznajomili się z bronzem, 
a nie zaniechali jeszcze zupełnie używania 
wyrobów z kości i kamienia, przyczem o- 
świadcza się przeciw zdaniu niektórych ar­
cheologów, jakoby u nas nie dała się odróżnić 
odrębna epoka czystego bronzu. Co do mo­
gił pokuckich dochodzi do wyniku, że urzą­
dzenie ich tak zewnętrzne jak i wewnętrzne 
wskazuje niewątpliwie na pochodzenie sło­
wiańskie. Wreszcie porusza kwestyę z an­
tropologii, do jakiej rasy zaliczyć należy zna­
lezione czaszki. Przy sposobności tej wystę­
puje przeciw teoryi dra Kopernickiego, któ­
ry oświadczył stanowczo, że czaszek długo- 
głowych nie można zaliczyć ani do ruskich ani 
do słowiańskich w ogóle, przyczem wskazu­
jąc na toczący się właśnie i niezałatwiony 
dotąd spór w tej kwestyi między najznako­
mitszymi antropologami, nie wyklucza moż­
liwości przeciwnego twierdzenia, za którem 
mocno przemawia charakter mogił pokuckich 
niewątpliwie słowiański.

W szeregu dodatków, zamieszczonych 
na końcu tomu piątego spotykamy przede- 
wszystkiem dokładny opis archiwum w Mi- 
tawie przez Klemensa Kanteckiego; dalej 
sprawozdanie komitetu do ułożenia planu 
systematycznej encyklopedyi prawniczej; o- 
dezwę komisyi prawniczej w przedmiocie ze­
brania prawa zwyczajowego, przysłów i wy­
razów prawnych w Polsce; sprawozdanie 
Piotra Umińskiego i J. N. Sadowskiego z 
wycieczek odbytych w okolice przyległe rzece 
Rudawie, wreszcie rzecz o poszukiwaniach 
zabytków pierwotnych w okolicach Krakowa.

0STATUA POCZTA
Wybór uzupełniający p o s ł a  do  I z b y  

d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń s t w a  z o- 
kręgu wyborczego miast S t a n i s ł a w ó w -  
T y ś m i o n i c e  w miejsce dr. Ignacego Ka­
m i ń s k  i e g o  rozpisany został na dzień 29 
m a r c a  b. r.

I z b a  p a n ó w  zebrała się wczoraj, jak 
już o tem doniósł telegram, na pełne posie­
dzenie i po załatwieniu formalnych czynno­
ści rozpoczęła dyskusję nad u s t a w ą  p r z e ­
m y s ł o w ą .

Referent hr. B l o m e  uzasadniał po­
trzebę nowej ustawy przemysłowej i mówił 
między innemi: Obecne społeczeństwo eu­
ropejskie, utraciwszy naturalną organizacyę, 
dąży do wytworzenia nowych stanów pro­
dukcyjnych. W ogóle panuje niezadowolenie 
i gorycz, w klasach robotniczych bieda i nę­
dza, nad wszystkiem zaś zapanowała oligar­
chia kapitału. Początek tej sytuacji tkwi w 
rewolucyi 179-3 r , która pioklamowała wol­
ność trzeciego stanu i wolność nieograniczo­
nego użycia kapitału. Mówca nie jest zwo­
lennikiem zaśniedziałych czasów — epoki 
cechów. Równe poszanowanie dla praw 
wszystkich, to prawdziwa wolność. PfZy 
istniejących atoli swobodach wytworzył się 
pauperyzm i przewaga wielkiego kapitału. 
Mówca pragnie tylko położenia tamy wiel­
kiemu kapitałowi, aby nie absorbował wszel­
kich sił. Projekt do ustawy jest dziełem ru­
chu, wnikającego głęboko w warstwy ludo­
we. Mówca zaleca przyjęcie wniosku, _ dzię­
kuje rządowi za inicjatywę i oczekuje ry­
chłego przedłożenia wniosków w sprawie 
polepszenia losu robotników fabrycznych i 
włościan.

Do głosu zapisali się przeciw wniosko­
wi p. P l e n e r  i hr. T o g g e n b u r g ,  za 
wnioskiem dr. R a n d a  i hr. L. T h u n .

P l e n e r  (ojciec) w dłuższej mowie wy­

stępuje głównie przeciw dowodowi uzdolnie­
nia, który według niego jest pierwszym kro­
kiem do usunięcia wolności zarobkowania. 
I po stowarzyszeniach zorganizowanych na 
podstawie nowej ustawy nie można się wię­
cej spodziewać, niż po dotychczasowych.

Profesor R a n d a  odpiera zarzuty po­
przedniego mówcy. Uważa dowód uzdolnie­
nia jako formę, technicznie i etycznie uza­
sadnioną. Zamiast zbytecznych szkół wydzia­
łowych, powinienby rząd zakładać szkoły 
przemysłowe. Rządowi należy się uznanie za 
inieyatywę w stworzeniu tej ustawy.

Ilr. T o g g e n b u r g  przemawia prze­
ciw projektowi, mianowicie przeciw dowodo­
wi uzdolnienia i broni wolności zarobkowa­
nia, którą za konieczną uznaje.

Hr. Leon T h u n  odpiera zarzuty, prze­
ciw ustawie podniesione. Reakc-.ya objawia­
jąca się na wszystkich polach przeciw man- 
chesterskim doktrynom nie jest wsteczni- 
ctwem ale przeciwnie postępem. Mówca 
przemawia za rozprawą szczegółową i za­
strzega sobie wniesienie poprawek.

S c r i n z i  przemawia przeciw ustawie i 
broni zupełnej wolności zarobkowania. Gdy 
zapisany przeciw ustawie mówca hr. S a l m 
zrzekł się głosu, zamknięto ogólną rozpra­
wę i posiedzenie. Dzisiaj zostanie przepro­
wadzoną dyskusya szczegółowa.

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  ukończyła 
obrady nad poruczonym jej przedmiotem. 
Według zestawienia tej komisyi cały niedo­
bór będzie wynosił 28,644.291 zł., a więc 
o trzy miliony mniej niż rząd preliminował.

K o m i s j a  k o l e j o w a  przedyskuto­
wała już całe przedłożenie rządowe o eze- 
sko-morawskiej kolei transwersalnej, pozo­
stawiając w zawieszeniu tylko artykuł IX 
zawierający przepisy dla tych linij, w których 
kolej transwersalna będzie się krzyżowała z 
istniejącemi już kolejami. Artykuł ten zosta­
nie załatwiony dopiero po wysłuchaniu o- 
pinii p ministra, handlu.

K o m i s y a p r z e m y s ł o w a  zbierze 
się dzisiaj wieczorem dla przeprowadzenia 
dyskusji szczegółowej nad projektem o za­
prowadzeniu inspektorów przemysłowych.

W p a r l a m e n t a r n e j  k o m i s y i  
ś 1 e d c z e j , wybranej dla zbadania sprawy 
K am  i l i ski  e g o  i S c h w a r z a ,  po doko­
naniu wyboru biura, o czem doniósł nam 
już wczoraj telegram, wywiązała się dłuższa 
dyskusya nad modus procedendi. Komisja 
uchwaliła zachować przebieg narad w jak 
najściślejszej tajemnicy.

Wczorajszą depeszę o posłuchaniu d e ­
p u t o w a n y c h  s ł o w e ń s k i c h  u p. m i ­
n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  dr. P r a ż a k a  
uzupełniamy kliku szczegółami z dzieuników 
wiedeńskich. Na posłuchaniu, na którem byli 
także wszyscy posłowie słoweńscy z Styryi 
i Karyntyi, podniesiono sprawę równoupra­
wnienia języka słoweńskiego w sądach i u- 
rzędach. Posłowie uskarżali się, że sądy za­
łatwiają podania słoweńskie po niemiecku, 
że nawet w procesach drobiazgowych refe­
rują wyroki w języku niemieckim , że robią 
trudności przy zaciąganiu słoweńskich doku­
mentów do ksiąg hipotecznych, żądają od 
przełożonych gmin słoweńskich , aby kore­
spondowały po niemiecku, słowem, że stara­
ją się na każdym kroku upośledzić język sło­
weński P. minister oświadczył na to, że 
sprawę równouprawnienia języka słoweńskie­
go ureguluje niebawem na drodze ustawo­
dawczej i zarządzi co potrzeba, aby właści­
we organa zastosowały się ściśle do prze­
pisów, wydanych już w drodze rozporządzenia.

Jak już wiadomo, o d p o w i e d ź  pa ­
p i e ż a  n a l i s t  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  
wychodzi z zasady, że układy w kwestyi 
donoszenia rządowi o nominacyach duchow­
nych (Ameigepflicht) powinny iść pari passu 
z rewizją zasadniczej części ustaw majo­
wych, obejmujących oprócz obowiązku dono­
szenia także nadzór rządowy nad sernina- 
ryami, kwestyę uzdolnienia duchownych, 
przysięgę biskupów, trybunał kościelny i inne. 
Germania, donosząc o tej odpowiedzi, pisze, 
że jak dawniej tak i teraz rewizya ustaw 
majowych jest jądrem sytuacji. Kościół skła­
nia się do koncesyi organicznej natury i o- 
czekuje ze strony władzy zwięzłego i jasne­
go oświadczenia, któreby dawało wszelką 
rękojmię, że rząd na ustępstwa kościoła odpo­
wie rówuą miarą. Gdyby ks. kanclerz chciał 
stać i nadal na stanowisku polityki z r. 1880, 
która kazała wyrzec się nawet nadzDji re­
w izji organicznej, w takim razie Stolica św. 
nie mogłaby zrealizować zamierzonych przez 
siebie koneesyj.

Według depeszy paryskiej do Koeln.  Z. 
rezultat głosowania w senacie nad p r o j e k- 
tem  o p r e t e n d e n t a c h  wywołał wielkie 
niezadowolenie w kołach republikańskich. 
Pomiędzy deputowanymi izby panuje w elkie 
rozdrażnienie. Członkowie skrajnej lewicy

i lewicy republikańskiej objawili zamiar pod­
jęcia no nowo radykalnego wniosku Floąue- 
ta. Ma to być odpowiedź na uchwałę se­
natu. (Obacz depesze).

Tylko w jednej części wczorajszego 
nakładu Gazety umieszczony telegram o prze­
biegu posiedzenia Izby deputowanych poda­
jemy w obszerniejszem streszczeniu. Na 
wstępie posiedzenia zdarzył się zabawny epi­
zod. Jakiś człowiek na trybunie zajętej przez 
publiczność począł wołać i protestować prze­
ciw pogwałceniu swoich praw. Był to znany 
Naundorf, syn owego zegarmistrza, co chciał 
uchodzić za syna Ludwika XVI. Po przy­
wróceniu porządku minister Deves przedło­
żył Izbie projekt o pretendentach, uchwalo­
ny przez senat. Izba odrzuciła najpierw 
wniosek bonapartysty Jo li b o i  s , który żą­
dał narad wstępnych, czy w ogóle ma być 
projekt wzięty pod obrady. Odrzuciła rów­
nie wniosek C a s s a g n a c a ,  który żądał 
przekazania projektu senatu nowej komisyi, 
a prezes B r i s s o n  oznajmił, że deputowany 
Cassagnuc życzy sobie interpelować rząd 
z powodu naruszenia praw parlamentarnych, 
gdyż cały rząd po uchwale senatu powinien 
był wziąć demisyę. Cassagnac dodaje, że 
radby wiedzieć, jakiem czołem i jakiem pra­
wem ministrowie zajmują jeszcze krzesła 
w Izbie? Izba wśród ogólnego śmiechu od 
raeza dyskusje nad interpelacyą Cassagnaca 
na cały miesiąc. Wywiązała się jeszcze bar­
dzo drażliwa scena z powodu, że deputowa­
ny F a u r e  zarzucił rządowi nikczemne 
tchórzostwo, za co uległ cenzurze. Po posie­
dzeniu minister Mahy wyzwał Faure’a na 
pojedynek.

Utrzymuje się mniemanie, że Izba od­
rzuci p r o j e k t  W a d d i n g t o n a .  W komi­
syi Izby, która się natychmiast zebrała, ob- 
jaw ’ły się trzy opinie Jedni żądali po pro­
stu wznowienia wniosku Floąueła i przesła­
nia go senatowi, inni radzili nie przedkładać 
żadnego projektu, lecz wezwać rząd, ażeby 
zastosował do książąt, którzy są oficerami, 
środki podyktowane prawami i regulaminem 
armii. Inni nakoniec żądali zastosowania 
projektu Barbeya z pewnemi poprawkami. 
Z dzienników7, które przyczyniają się do co­
raz większego rozdrażnienia umysłów, rozpo­
częły znowu namiętną walkę przeciw sena­
towi Repub. Fratięaise i Justice. Pisma rady­
kalna toczą ją oddawna.

Morning Post donosi ponownie, że 
G l a d s t o n e  pragnie spokoju i dlatego my­
śli stanowczo uchylić się od spełnianych do­
tychczas obowiązków pierwszego ministra i 
spocząć w Izbie lordów.

Do Polit.  Corr.  donoszą z Rzymu, że 
wyznaczenie terminu dla koronacyi carskiej 
zniewoliło g a b i n e t  w ł o s k i  do zwrócenia 
całej uwagi na k w e s t y ę  o b s a d z e n i a  
opróżnionej p o s a d y  a m b a s a d o r a  w ł o ­
s k i e g o  w P e t e r s b u r g u .  Mianowanie 
następcy p. Nigry ma nastąpić w tym je ­
szcze miesiącu. Koła decydujące zwróciły u- 
wagę na obecnego ambasadora w Konstan­
tynopolu hr. Cortiego, który został już po­
wołany do Rzymu. Gdyby hr. Corti odmó­
wił, zostałby wysłany do Petersburga albo 
dotychczasowy poseł w Monachium, poseł hr. 
Barbolani, lub też hr. Greppi, który repre­
zentuje Włochy w Madrycie. Wiadomość o 
projekcie zamianowania ambasadorem w Pe­
tersburgu barona Blanca, nazywa korespon­
dent Pol. Corr. zupełnie bezpodstawną i do­
daje, że gdyby hr. Greppi otrzymał amba­
sadę petersburską, baron Blanc zostałby mia­
nowany posłem w Madrycie.

Według Times między gabinetami ber­
lińskim, wiedeńskim, rzymskim i petersbur­
skim odbyła się już ostateczna wymiana 
zdań w sprawie proponowanej przez okólnik 
Granvilla o r g a n i z a c y i  E g i p t u  Nastą­
pić miało porozumiene przychylne w zasa­
dzie angielskiemu projektowi. Rząd angielski 
iniał otrzymać w tej mierze ustne zapewnie­
nia, lubo nie nastąpiła jeszcze odpowiedź w 
drodze urzędowej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zagrzeb, 14go lutego. W nocy 

z r a b o w a n o  w ó z  p o c z t o w y  z prze­
syłkami pieniężnemi w Jesie Berezo- 
wickim koło Osieku. Pocztyliona zabito.

Berliłl, 14 lutego. Nordd. Allj. 
Ztg. kategorycznie zaprzecza pogłos o 
o d e m i s y i  m i n i s t r a  w o j n y  K t- 
m e c k e g o i m ów i: U nas nie ; st 
zwyczajem ani w czasie pokoju ar i w 
czasie wojny opuszczać pozycyi, z któ­
rej się walczy.

Austro-niemiecka k o n f e r e n e y a  
k o l e j o w a  została zamknięta.
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Cesarz wystosował do marszałka 

M o l t k e g o  p i s m o  z u z n a n i e m  z 
powodu jego ostatniej mowy w par­
lamencie.

Paryż, 14 lutego. F r e y c i n e t  
odwiedził dziś rana Grevyego, który 
rozmawiał z nim o ogólnej sytuacyi, 
ale nie zrobił sam żadnej propozycyi. 
Freycinet ograniczył się do objawie­
nia swoich uwag i spostrzeżeń. Gre­
yy zapewne bezzwłocznie wezwie na 
naradę prezydentów obu Izb. Chociaż 
g a b i n e t  w z i ą ł  d e i n i s yę ,  mimo to 
jeszcze prowadzić będzie funkcye.

Dziś przyjmował Greyy delega­
tów stanu kupieckiego i przemysło­
wego , którzy wręczyli mu petycyę 
zwracającą uwagę na krytyczną sytu- 
acyę spowodowaną częstemi przesile­
niami gabinetowemi. Grevy oświad­
czył, że sam najwięcej czuje tru d n o ­
ś c i  p o ł o ż e n i a  i starać się będzie 
wszelkiemi środkami podnieść handel 
i przemysł.

Podpisy na petycyi reprezentują 
już kapitał około 200 milionów. Dal­
sze podpisy z Paryża i prowincyi są 
oczekiwane.

K o m i s y  a I z b y  d l a  u s t a w y  
o p r e t e n d e n t a c h  u c h y l i ł a  j e ­
d n o g ł o ś n i e  i b e z  d y s k u s y i  u- 
c h w a l o n y  w s e n a c i e  w n i o s e k  
W a d d i n g t o n a ,  następnie odrzuciła 
wniosek Barbeya 6 głosami przeciw 
5, a p r z y j ę ł a  p i e r w s z y  w n i o ­
s e k  F l o ą u e t a .  Marcou wybrany 
sprawozdawcą.

Nowy York, 14 lutego. Woda 
na rzece Cincinat o p ad a .  3500 ro­
botników straciło zarobek. 1000 do­
mów pod wodą. Liczba osób, które 
zginęły, jest mniejsza, aniżeli pierwo­
tnie przypuszczano.

Petersburg, 15 lutego. P o licy  a 
śledzi bezustannie i ściga nietylko w 
mieście, lecz i w okolicy podejrzane 
indywidua.

Dla utrzymania porządku i bez­
pieczeństwa w czasie koronacyi sfor­
mowany zostanie korpus z 2000 poli- 
cyantów pod nazwą „służby kremliń- 
skiej“ .

Wkrótce wysłani zostaną spe- 
cyalni ambasadorzy dla zaproszenia 
na koronacyę dworów zagranicznych. 
W  czasie koronacyi będzie obradował 
w Moskwie Synod najświątobliwszy.

Strasburg, 15 lutego. Papież, u- 
legając usilnym prośbom biskupa 
R a e s s ,  uwolnił go od zarządu dyece- 
zyi, który powierzył biskupowi Stumpf, 
mianując go administratorem.

Paryż, 15 lutego. Greyy konfe­
rował wczoraj wieczór z B r i s s o n e m  
a dziś konferować będzie z L e r o y e  
r e m ,  poczem rozmówi się jeszcze z 
kilku wpływowymi członkami senatu 
i Izby.

Trzy biura lewicy odrzuciły 
w n i o s e k  F l o q u e t a  a przyjęły 
wniosek Barbeya. Większość Izby nie 
zgadza się więc z większością ko- 
misyi.

Paryż, 15 lutego. Kombinacyę 
utworzenia gabinetu pod egidą F r e y ­
c i n e t  a można uważać za rozchwia­
ną. Freycinet sam przyznaje, że ani 
w Izbie, ani w senacie nie potrafiłby 
zdobyć sobie stanowczej większości, 
i dlatego nie chce podjąć się misyi 
złożenia nowego gabinetu. Prezydent 
Grevy zaprosi na naradę prezydentów 
obu Izb.

Londyn, 15go lutego. O k r ę t  
a u s t r y a c k i  „Cesarzowa Elżbieta“ , 
największy żaglowiec austryackiej ma­
rynarki handlowej, płynąc z Kadyksu 
z a p a l i ł  s i ę  i z a t o n ą ł .  Załoga oca­
lała.

Londyn, 15 bitego. Z a c h o w a ­
ni e  s i ę R u m u n i i  w s p r a w i e  d u- 
n a j s k i e j  jest w ogóle przedmiotem 
surowej krytyki. Wiadomość kilku tu­
tejszych dzienników, jako jedno z mo­
carstw miało otrzymać mandat do 
wykonania uchwał konferencyi lon­
dyńskiej, jest zupełnie bezpodstawną. 
Nie pełnomocnictwo lecz cała Europa 
zgodnie i solidarnie poczyni kroki w 
Bukareszcie.

E k s c e s a r z o w a  E u g e n i a  ka­
zała ogłosić, że w i z y t a  k s i ę c i a  
N a p o l e o n a  nie ma nic wspólnego 
z polityką. Nie są jej nawet znane 
plany księcia.

Nowy York, 15 lutego. W sku­
tek deszczów wody Ohio ciągle w z b i e ­
raj ą .  W New-Albany (Indiana) 600 
rodzin jest b e z  p r z y t u ł k u ,  w 
Jeffersónville 5000 o s ó b .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 lutego 1883, godzina 1, 

uiin. 45. Losy kredytowo J 70'7o , Węg. akeye 
kredyt. 290'56, Akcye anglo-anstr. 117‘75, Akeye 
banku Union il4 '5 0 , Akeye kolei Karola Lu 
dwika 303-75, Akcye kolei północnej 273*50, 
Akcye kolei południowej 141*30, Akcye kolei 
Alfóld. 108.— , Akcye kolei Elżbiety 210’— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowiecfciej 308*— 
Akcye kolei *węg. północno - wschodniej 102'—, 
Wiedeńskie losy 123*75, Akcye kolei .Rudolfa 
— '— , Akcye kolei A l b r e c h t a W ę g i e r s k i e  
obligacye państw, w złocie 94'25, Galicyjskie 
obligao.ye indemnizacyjne 97‘75, Losy regulacyi 
Cisy 109-50, Losy tureckie 24'75, Węgierska 
renta 118*60, Akcye banku związkowego 109*50, 
Akcye bankn obrotowego — , Akeye kolei wę-

giersko-gaJicyjskiej — •— Akcye kolei państwo­
we — . —, Rubel papierowy D l8 ]/4, Węgierskie 
losy 115*25, Marka niem iecka , Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 14 lutego 1883, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 292*50, Anglo Austr.
— *— , Akcye banku Union — , Kolej Karola
Lud. 303* , Południowa ——*—, Renta papierowa 
78*25, Galicyjskie listy zastawne 100 60. Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — * — , Galicyj­
ski bank rustykalny 9 9 — , Losy z roku 1860
— , Napoleondoi* 9*507a, Rubel pap.  ,
Usposobienie — .

Wiedeń, 15 lutego 1883, godzina 30, 
min. 35. Akcye kredytowe 202*10 Anglo-Austr. 
118'— . Unionbank 114*50, Kolej Karola Ludw. 
302*50, Południowa J4D— Renta, papierowa
— , Galicyjskie listy zastawne Grali-
cyjskie obligacye indemnizacyjne — ■  Galicyj­
ski bank rustykalny -*— Losy z roku 1850

, Napoleondoi oO Rubel papierowy 
1*18 Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z d. 14 lutego. 
Wi e d e ń .* Pszenica za 100 kilogram. ] 0* do 
11* zł., żyto do — *— zł., jęczmień
— ■— do zł. kukurudza — •  d o  •__
zł., owieo *— do ' zł., okowita per 
10.000 liter procent 31*50 do 31*75 zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.64 
do 9*66 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *— . 
do 13 88 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (m a j-  
czerwiec) 189*75 m , żyto — f spiritus 
52'50, olej rzepakowy 80*50 m. S z c z e c i n *  
Pszenica — *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 59 90 fr., olej rzepakowy 107*50 fr.. 
spiritus —*— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— 
żyto , owies - , spiritus — *— kuku­
rudza -■—  K o l e n i a :  Pszenica  ■—

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński

Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
W o d y  l e f / . iO e z e  g a z o w e  w dzisiejszym 
numerze umieszczone.

kolejow e
Odchodzą, ze Lwowa.

(podług zegaru lwowskiego).
Li O Stanisławowa: na Stryj, rano o gedz 

7 min, 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do Krakowa: o gedz. 10 min. 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min 53 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod­
zamcza, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.in 52 po 
południu i o godz. 11 min 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz 
12 min. 30 po południu i o godz 10. 
miu, 33

pociąg pospieszny ; o godz. 4 min 5. 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz. 4 min. 12 po południu ociąg mię­
szany.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
<P ~= 49°50’ X =  41°41’ w. =  340“  ,5 '

Dla 15 lutego 
E. =  14- 24,ssb. 0o =-Jlh 40m 20,s2ł.

Zachód słońca 14go lutego 5h. 13m.,9.; wschód o 19ii.
10m,5.

13 lutego 1683.
Stan barometru w milimetr 

suchegoStau termometru
w st. Cels.

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels.

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr.

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w b -

Stan nieba.
Kierunek wiatru.
Moc wiatru

Iiość opadu mierzona o 211 0,

21* 911 19Ł

-3 o o 744,47 744,96

+  0,2 ---A,7 -1 0 ,5

—1,2 3,2 O
1 

fHi—ł
! 

i

3)5 2,4 1)7

74 67 83
2 0 0

se. se. ese.
2 2 1

Najwyższa temperatura 
o 9h* +  0.o,2.

w ciągu dnia, odczytana

Najniższa^temperatura w ciągu dnia7~odezytana
 i  O-.r, •

30 po 
wieczór

południu i o godz 
pociąg mięszany.

P r z y e h o d ł i ą  « I o  L w o w a .
(podług zegaru lwowskiego).

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min 
20 przed południem mięszany 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min, o wieczór

D0-

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 14 lutego 1883.

1 . A k c y e  za sztukę.
Ko], g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. § 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. g-l 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -S
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  Ł łe t .  z a s t ,  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr* w. a.

„ 4 pr. w. a.
„ „ ,  5p r. okresowe ce>

Tow. kred. gai. 4. pr. w. a. los41‘ /, 1. 7 1 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „  5 pr. w. a. s
„ * „ 5 pr. w. a. wy- °
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.
„ * „ „ „ 5 pr. w. a.

» .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat*

4 - O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L «*sy  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

(I. M o n «ty .
Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . .
Napoleondor
P ó łim p e r y a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . . .
Srebro..........................................
Kunoay w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

Izłr. et. złr. ct.

301 — 
1166 50 
1300 50 
1-250 —

304 — 
169 50
305 — 
255 —

7 65 88 G5
89 50 91 —
87 65 98 65
86 75 88 -

100 60 101 60
96 75 97 75

99 75 100 75
100 — 102 -
94 96 -

97 25 98 50

100 — 101 50
101 — 108 -

18 - 20 —
25 - 2? —

5 53 5 63
5 55 5 65
9 45 9 55
9 73 9 85
1 54 1 64

1 1 7 - 1 1 9 -
58 20 59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z duia 12 lutego 1888

1. D łu g  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w bauknot.

maj-listopad................  77.8;; (S .—
luty-sierpień.........................................77.9o '8.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styc/.eń-lipiee . . 7?*»'
kwieeień-październik..........................‘ 8.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pi*. 118 25 IW .—
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 120.90 l» -4 0
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 1 3 7 .-  38 -
„ 1864 po 100 zł. . . U0.75 171.

„ ,  1864 po 50 zł. .
Renty Com. po 42 lir austr. < *
Listy zastaw, domen, państw, po 1^0 iz7 50

złr. 5 p ic............................................. 7*7. _  —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . ■ ™*?“
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. Jo.ao

3 .  O n itg s z c y e  indernn. 5 pr. (za 190 zł- m 

Czech . . . .  i . • 706̂ . g/,50

B r * * : ■ : • i : ' Ś  “

92.60
96.60

k.)

3 .  A  k  c  y  e .

zł

116 70 117.—
287.60 287 90 
875.— 885.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Jjist. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50i 
Gal. banku hip. po 206 zł. . . . .  —■— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a *300 zł. wpł. 40 pr.— .—
(Pil. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —. — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................— .— — ,—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. , 825.— 827.—
Kol. Albrechta a 20 > zł. w srebrze . —.— — .__
Aust. Tow. żeglugi par. dum po 500 zł. m. 598,— 600.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 209.75 210.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — .— — .— 
północna kolej po 1000 złr. m. k. 2730.— 3735 —

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 z,, m. k. 3 0 0 .-  300 25 
Lwow.-Cz- rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 167.50 168.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,, 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  12 zł., p o ­
cztą  16 z ł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w m i e j s c u  6 zł., 
p o cz tą  8 z ł.; ćwierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w m i e j ­
s c u  3 zł., p o cz tą  4  z ł.; miesięcznie 
(od i do końca każdego miesiąca) w 
m i e j s c e  i  zł., p o cz tą  1 z ł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni iub pół­
roczni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 
1 s t y c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub 
od 1 s t y c z n i a ,  do końca c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “ , dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie: ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł„ 
półrocznie 2 z ł . ćwierćrocznie 1 zł.

Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 
I. kol. węg. gai. a 300 zł. w srebrze

8 3 1 .-  331.50
141.75 142.25
159.75 160.—

85.50

L  L i s l y  z a s t a w n e  losowane.
Ogóluy rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w ió i. 6 pr. — .- 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 45.-

» „ „ premiowe po 3°/, 98.— 98.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak.ios w id  ! .6 pr. 102.— 103 _

» ” » W„J9 i*7 p r- 105.50 106 50
„ » 71 .» w Sbl. 5l/ ,p r.

Gal. Tow. kred. w. a
n n » n

| Kegleyieha, po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Po -fezka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...................
Fundaeya szpitala Areyks, Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................
Salina po 40 zł. m. k.........................
St. Genoi.s po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
„ „ p o  50. zł. w. a. 

Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

po 4 proet. . 
po 5 proet. . 
po 5 proet. w

3? latach zwrotne . . . .
Gal banku hip. po 6 proe. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg- Tow. ziem. akc. po 51/, proe.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proe.

90.—
97.90

91.—
98.20

97.90 98.20 
100.60 100.75 
99.25 99.75 

100.45 100.60

101.50 102.25

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.40 98.70 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 92 25 92.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . - 104.75 105.50

„ po 100 zł. w. a. . . . 100.50 1 1.50
Kol. gal. Kat*. Lud. emisya z r. 1881

po i 1,, pr . . . 98.50
Kol. Lwow,-C/,er.-Jass. III. emis. a 300

98.75

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5pr. w. a.

93.30
98.25
92.78
9 2 .-
91.50

9S.70 
98 75 
93.25 
92.50 
91.75

6. L o s y .
Iust. kr. dla han. i pr. 
Glarego po 40 zł. m.

po 100 zł. w. a.
k.

170.50 1 7 1 .-  
— 38,25  —. —. „  , 

Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 107.75 108.50

płaeą żąda ą
21-75 .23.50 
18.60
23.50 
39.—
36.50

19.
24.—

36775

20.50 
51.—
4 5 . -
25.50 

1 2 7 .-  127.50

27.25 27*75
36.50 37 2-5

53.—
45.50
26.50

*̂> W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n __
Berlin za 100 mark w. p. n. '

w. p n. — . 
p. n. . —.

 — ruaia. w.
J^raukfurt za 100 mark 
Hamburg za 100 mark w 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . . 119.80 120.—

47.50.— 47.55.—

Kurs złota.
Dukat eesarski men. . . .

„ pełnej wagi . .
Korona . . ■ . . -
20-frankówka .....................
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy
Srebro

5.62.—
5.61.—

9.50.—
9.76.—

5.64—
5.63.—

9.51.— 
9.78 —

1 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany K u r s  wiedeński

z dnia 14 lutego 1883
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ w srebrze .Renta w z ł o c i e .....................................
5°/0 austr. renta marcowa..................
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego......................
Londyn ....................................   .
Srebro ................................................  .
Napoleondor.....................................
Dukat eesarski men. . . .  . .
100 marek niemieckich . . .

zł. et.
78 30
78 65
96 65
92 90

827 -
292 10
119 80

9 50K63
58 45
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Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia 15 lutego 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 749.5om. przy temp. 0°0. Psychro­

metr suchy — 9.2nC. Psychrometr wilgotny — 10 5“C. 
Prężność pary 1.3mm. Wilgoć 60%. Zachmurzenie 
0. Wiatr NE1. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 7.4°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 777.3mm.

P rzyjech ali do Lwowa
dnia 15 lutego 1883 r.
H o te l Angielski.

Pp. M. Czajkowski z Zerawy. M. Mni­
szek z Skwarzawy. I. Gródecki z Gaj. W. W o­

j łodkiewicz z Brzozdowie. B. Zaklika z Doma- 
I szowa 1 Gall z Wiednia.!

H otel Langa.
Pp. F. Turowski z Krakowa B. Ditz z 

Lipska. Dr. Aronsohn z Krakowa. A. Goldstein 
z Bordo.

H otel E u rop ejsk i.
Pp K. Zieliński z Cichowy. S. Gniewosz

z Przemyśla. E. Hemmel »z Wiednia. M. Phi
lip z Wiednia.

H otel K u h n a .
Pp. T. .Rudnicki z Brzozowie. J Saja z

' Mąjdana. E. Holenoty z Podlisek. J Schenker
z Rawy.

O djechali ze Lwowa.
Pp. T. lir. Potulicki do Glinian. J. Zwol- 

ski do Bryniec. H. br. Wilczek do Samoklęsk.

K. Winnicki do Turady. W. Madejski do Rolo­
wa. K. Babeoki do Laszek górnych. G. Za- 
łęeki do ickań

Medyc. Chirurgii Oku!, etc.

Dr. Roman Haracz
«k# H®> «*- :h -  s o , t t o i *

po dłuższej praktyce w szpitalach Lon­
dynu i zwiedzeniu szpitali Paryża 

osiadł we Lwowie i zamieszkał
w H o telu  K rak ow sk im

i  o r d y n u j e  od godziny 2 —4tej.

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld
a p t e k a  r z

we Lwowie.
Bratkowiee, dnia 12 grudnia 1882.
Preparat PańsKi Malaga z żelazem okazał swe 

zbawienne działanie na zupełnie podupadłem zdrowiu 
mojej córki, która po zażyciu kilku flaszek tego w 
całem tego słowa znaczeniu znakomitego leku nie- 
tylko czuje się wzmocnioną na siłach, ale nawet 
zdrowszą niż przed chorobą.

Muszę przeto za lek ten wyrazić W. Panu 
moje najserdeczniejsze podziękowanie i każdemu to 
lekarstwo znakomite pod jrzględem rychłej swej sku­
teczności polecam.

Z wysokim szacunkiem 
zostaję W. Pana sługą

M .  J H E e s c h e l e s ,  
właściciel dóbr Bratkowiee, stacya kolei 

Karola Ludwika.

a t  1  E  M  M  1  U M K 3 00 <n» w  %
Konkun

L. 10. (980 3 - 3 )
D y e t a r y u s z ,  obznajomniony z ma­

nipulacją sądową znajdzie zatrudnienie od 1 
marca 1883, w c. k. sąd/.io powiatowym w 
Ropczycach za wynagrodzeniem 20 do 25 
złr. miesięcznie ___________

L. 1292 (935 a - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasza się konkurs na nastę­
pujące posady: A) w powiecie Łrembowel- 
skim. 1. Przy szkołach dwualasowych, po­
sady młodszych nauczycieli, a) w Budzano- 
wie płaca 27 ' złr., b) w Janowie płaca 270 
złr.,c) w Kobyłowłokrtch płaca 240 złr., d) 
w Łoszniowie płaca 240 złr., e) w Strusso* 
wie płaca 270 złr. 2. Przy szkołach 1 kla­
sowych etatowych: a) w Młyniskach płaca 
300 złr. t. j. gotówką 205 złr 50 ct w. a 
i 261/* korca zboża, b) w Mogilnicy nowej 
płaca 400 złr. t. j gotówką 3 l6  złr. i 24 
korcy zboża, c) w Ostrowczyku, płaca 300 
złr. t. j. gotówką 226 złr. i 20 korcy zboża.
d) w Słobudce janowskiej, płaca 300 złr. t. 
j. gotówką 246 złr. i 16 korcy zboża, e) w 
Skomoroszu, płaca 300 złr. gotówką, f) w 
Tiutkowie, płaca 300 złr gotówką. 3. Przy 
szkołach filialnych: a) w Bernadówce, płaca 
250 złr. t. j gotówką 200 złr i 14 korcy 
zboża, b) w Boryczówce, płaca 250 złr. t. j. 
gotówką 212 złr. 50 ct. i 10 korcy zboża.
c) w Humniskach, płaca 250 złr. t j. go­
tówką 180 złr. 38 ct, i 19 korcy, 28 garn­
cy zboża, d) w Nałużu, płaca 250 złr. t. j. 
gotówką 212 złr. 50 ct. i 10 korcy zboża.
e) w Podhajczykach, płaca 250 złr. t. j. go­
tówką 175 złr. i 20 korcy zboża, fj w T y­
czynie nowym, płaca 250 złr. t. j. gotówką 
190 złr. 40 ct. 18 korcy zboża i 1 kub. sag 
drzewa g) w Załawiu, płaca 250 złr. t. j. 
gotówką 197 złr. i 15 korcy zboza. h) w Ma- 
łowie, płaca 250 złr. t. j. g#tówką 216 złr. 
50 ct. i 12 korcy zboża, i) w Zubowje, pła­
ca 250 złr. t. j. gotówką 175 złr i 20 kor­
cy zboża. B. w powiecie husiatyńskim. J. 
Przy szkołach dwu i więcej klasowych: a) 
posada drugiego nauczyciela w Krogulcu, pła­
ca 300 złr. gotówką, b) posada nauczyciela 
kierującego w Czarnokońcach wielkich, pła­
ca 450 złr. t. j. gotówką 355 złr. 50 ct. i
24 korcy. zboża c) posada młodszego nauczy­
ciela w Czarnokońcach wielkich, płaca SAO złr. 
gotówką, d) posada młodszego nauczyciela 
w Chorostkowie, płaca gotówką 270 złr. e) 
posada młodszego nauczyciela w Husialynie, 
płaca gotówką 270 złr. f) posada młodszego 
nauczyciela przy szkole 4. klasowej męskiej 
w Kopyezyńcach, płaca 270 złr. gotówką, g) 
posada nauczyciela w Kopyezyńcach, z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii mojżeszo- 
wej i hebrajskiego jęiyka młodzieży izraeli- 
ckiej przy szkole 4. klasowej męskiej i dwu- 
klasowej żeńskiej, płaca gotówką 200 złr. 
2. przy szkołach etatowych 1. klasowych:
a) w Celejowie, płaca 300 złr. t j gotówką 
261 złr. i 12 korcy zboża b) w Chłopówce 
płaca 300 złr. t j. gotówką 203 złr. 25 ct. 
i 27 korcy 27 garncy zboża, c) w Ozaba- 
rówce płaca 300 złr. t, j. gotówką 220 złr.
25 ct. i 22 korcy zboża, d) w Krzyweń- 
kiem, płaca 300 złr. gotówką, e) w Nizbor- 
gu nowym, płaca 300 złr. t.\j. gotówką 254 
złr. 50 ct. i 121/* korcy zboża, f) w Nizbor- 
gu starym, płaca gotówką 300 złr g) w Si­
dorowie, płaca 300 złr. gotówką, h) w Tłu- 
steńkiem, płaca 300 złr gotówką i użytek 
z 2. morgów ogrodu, i) w Wasylkowcach, 
płaca 304 złr. 2 ct. gotówką i użytek z 
morgowego ogrodu j)  w Woli ezarnokonie- 
ckiej, płaca 300 złr. t. j gotówką 252 złr. 
i 12 korcy zboża, k) w żabińcach, płaca 
319 złr. 90 et gotówką. 3. Przy szkołach 
filialnych: a) w Myszkowcach. płaca 250 
złr. t. j. gotówką 212 złr. i 12 korcy zboża.
b) w Olchowczyku, płaca 250 złr. t j. g o ­
tówką 177 złr. 50 ct. i 20 korcy zboża, c) 
w Suchodole, płaca 250 złr. t. j. gotówką 
200 złr. 35 ct. i 13 korcy i 4 garncy zboża.
d) w Tudorowie. płaca 250 złr. t. j. gotów­
ką 214 złr. 50 cnt. i 10 korcy zboża Na 
wszystkich tych posadach gdzie nauczyciel za­
rządza szkołą, jest wolne pomieszkanie Pra­

wo prezentowania nauczyciela wykonuje Ra­
da szkolna miejscowa z wyjątkiem Mogilnicy 
nowej i Kopyczyniee, gdzie to prawo przyznano 
właścicielowi obszaru dworskiego. Koinpe- 
l.enci lub kompetentki posiadający kwalifi- 
ka-yę do szkół pospolitych, winni wnosić 
podania należycie ostemplowane, zaopatrzone 
w dokumenta oryginalne lub w odpisach le­
galizowanych z wykazem dokładnym lat słu­
żby przy szkołach spędzonych od pierwszego 
mianowania za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do trembowelskiej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w terminie 6 tygodnio­
wym licząc od pierwszego ogłoszenia kon­
kursu w „Gazecie Lwowskiej". Podań spóź­
nionych lub nieopatrzonyoh w potrzebne do­
wody nie będzie się uwzględniać.

Wszystkim zarządom szkół i radom 
szkolnym miejscowym w okręgu szkolnym 
trembowelskim podaje się do wiadomości.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, 28 stycznia 1883.

Przewodniczący
R o z w a d o w s k i .

Upadłości.
L. 338. (1031 1— 3)

Ces. król. sąd krajowy we Lwowie ot­
wiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa zd. 25 Grudnia 1868 Nr. I D. 
p. p. położony majątek. K isiela Rotha kra­
marza towarów bławatnych w Sokalu.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się c. k. sędziemu powiat, w Sokalu p. Do­
minikowi Drdackiemu jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Dr. Waleryana F i­
lipowskiego w Sokaiu, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzienia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziaA 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 22 stycznia 1883 godzinę 
lOtą przed południem, przed c. k komisa­
rzem konkursowym w Sokalu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, lub 
w c. k. sądzie powiatowym w Sokalu we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 marca 1883 i 
podać ją na terminie na dzień 15go marca 
1883 godzinę 10 przed południem, przed c. 
k. komisarzem konkursowym w Sokalu wyzna- 
rzonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.^

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze j 
swerni pretensjami, przysłużą prawo wybrać ! 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego j 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków ' 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. j

Na terminie, wyznaczonym uo wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §• 68 ust konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej". Z c k. sądu krajowego 

Lwów, dnia 4 stycznia 1883

L. 1871. (1017 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym ruchomym, jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo 
nym nieruchomym majątkiem Samuela W ol­
fa Langingera kupca w Samborze zamiesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
panu c. k radcy sądu krajowego Antoniemu 
Dyduszyńskiemu a tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się pana adw. dr. Fiter- 
uika.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­

kursowej. jako wierzyciele konkursowi pre­
tensję rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w lejże skutkom pra­
wnym zgłosić się i na terminie który na 
dzień 10 maja 1883 ustana wia się przed ko­
misarzem konkursowym do likwfdacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść termin ten 
wyznacza się zarazem także i do zawarcia 
ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensje swe 
ogłoszą, służy prawo powołać iuue osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je 
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowaniainnego zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i członków wydzia 
łu wierzycieli wyznacza się termin na dzień 
2 Igo lutego 1883 o godzinie 9tej przed po­
łudniem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego, 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, ina­
czej bowiem na wniosek komisarza konkurso­
wego dla nich kurator na ich koszta i n ie­
bezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w biegu post. konk. 
umieszczane będą w dodatku urzędowym do 
„Gazety Lwowskiej".

Bambor, dnia 12 lutego 1883

terski kuratorem a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Hryszkiewiez mianowany został.

Lwów, dnia 20go stycznia 1883.

L 8329. (991 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
i że na zaspokojenie 5 rat po 26 zł. i reszty 
j kapitału 324 zł. z pn. odbędzie się przymu- 
j sowa sprzedaż realności pod 1. k. 69 sub. 
| 69 w Nowosielcach położonej, ciała tabu- 
• larnego niestanowiącej a dłużników Stacha 
I i Andrucha Soehanów i Maryjski Drohomi- 
' reckiej własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
1 w drodze publicznej licytacji na rzecz c. k.
I uprz Zakładu kredytowego włościańskiego 
' dnia 8go marca, dnia 9go kwietnia i dnia 
, 3 lgo  maja 1883, każdym razem o godzinie 
! 10 przed południem, z tern przedsięwziętą 
j  zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
■ realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­

kowej sprzedaną zostanie.
Cenę wywołania stanowi kwota 800 

1 zł. jako cena szacunkowa. Wadyum 80 zł.
C. k. sąd powiatowy 

. Chodorów, dnia 29 grudnia 1882.

L. 5941. (1029 1 - 3 )
Z powodu opóźnionego ogłoszenia edy- 

ktu z 4go stycznia 1883 1. 338 ogłaszające­
go konkurs Kisiela Rotba ze Sokala wy­
znacza się, w miejsce terminów, w powyż­
szym edykcie wyznaczonym nowe terminy 
następujące a to:

1) do wyboru zarządcy masy tegoż 
zŁstępey i wydziału wierzycieli na dzień 
28 lutego 1883 godzinę lOtą z rana.

2) do wniesienia zgłoszeń po dzień 1 
kwietnia 1883.

3) ogólny termin likwidacyjny na dzień 
16 kwietDia 1883 godzinę 10 z rana

Z c. k. sądu krajowego,
Lwów, dnia 12 lutego 1883.

L. 10760. (1026 1— 3)
I C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 
i damia odnośnie do obwieszczenia z dni i  29 
i  sierpnia 1882 1. 6439 w numerach 225, 226 

i 227 Gazety Lwowskiej z roku 1882 ogło- 
' szonego, że do przymusowej lictyacyi po- 
: łowy realności pod 1. 10 w Falkensteinie 

w Starostwie Lwowskiem położonej, wyk.
■ hip. 51 tejże gminy objętej, spadkobierców 
; ś p. Maryi Drummer własnej, na zaspoko­
jenie pretensji Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie mianowicie 490 zł. 
z pn. wyznacza się  nowy termin na dzi*ń 
8 marca 1883. o godzinie 10 rano na którym 
ta połowa realności za jakąkolwiek cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 45 zł. w tu- 
sąd kancekryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze

Szczerzec, 31 grudnia 1882.

Licytacye.
L. 56628. (651 i — 3)

C. k. sąd krajowry we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw ustnych tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
akc Banku hipotecznego we Lwowie w kwo­
cie 2356 zł. 88 ct, z pn odbędzie się dnia 
8go marca 1883 o godzinie lOtej przed po­
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż 
w' drodze licytaeyi przedtem do Dwory Reit- 
zes wedle dom. 35 pag. 230 n. 18 haer. & 
dom eod. pag. 241 n. 21 haer. a taraz we­
dle dom. 35 pag. 242 n. 22 haer. do Je- 
chiela Jakóba 2 im. Lub&rskiego i Ryfki z 
Reitzesów Lubarskiej należącej pod 1. 517 
Vi we Lwowie, na którym to '.ermiuie re­
alność ta za każdą cenę ofiarowaną, nawet 
niżej ceny wywołania 8000 zł. sprzedaną 
zostanie, że jako zakład (wadyum) kwota 
400 zł. w. a. złożoną być ma. ’

Akt szacunkowy i warunki licytacyjne 
w registraturze solowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, wreszcie że dla nieobecnych Ja­
kóba Jeehiela 2 irn. Lu barskiego i Ryfki 
z Reitzesów Lubarskiej, względnie dla tychże 
% życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców adwokat dr. Rogalski kura­
torem a tegoż zastępcą adwokat dr. Bieliń­
ski, zaś dla nieobecnego Manescha lub Mo- 
nescha Fay buszowi cza alias Finkelsteina 
względnie dla tegoż z życia i miejsca po 
bytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dia wszystkich tych, którzy po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po 26 czerwca 1882 
rzeczone prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którym by uchwały niniejszej 
sprawy się tyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Si-

L. 8330 (992 1— 3)
C k sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje niniejszem do publiezuej wiadomości, 
że na zaspokojenie 23 rat po 12 zł z pD. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 37 sub. 1 w Wierzbicy położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, a dłużni­
ków Hawryły Atamanów względnie tegoż 
spadkobiercy Piotra Atamanów a względnie te­
goż nieobjętej masy spadkowej, wreszcie An- 
drucha Atamanów i małoletnich Maruni An­
toniego i Naści Zaleskich, jako też małole­
tnich Michała i Pałachny Atamanów wła­
snej, w t tejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kred. włość, dnia: 8go marca, dnia 
19go kwietnia i dnia 31gj maja 1883, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem, 

i z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
i szych dwóch terminach, realność ta tylko 

za lub wyżej reny szacunkowej sprzedaną 
( zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwotę 600 zł. 
\ w. a jak? cena szacunkowa. Wadyum 60 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 29 grudnia 1882.

L. 28723. (526 1 -3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zzspokojenia należytości 
c. k. uprzyw. Zn kład u kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie składającej się z 16 
już zapadłych rat po 21 zł. i resztującego 
kapitału 170 zł. 58 ct. opbędziesię w dniach: 
13 mares, 16 kwietnia i 16 maja 1883, o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacja re­
alności 1. 14 w Kantorowieach Macieja Rożka, 
Wiktoryi Rożkowej i Magdaleny Podsiad­
ło wej

Cena wywołania 650 zł. wadyum 65 zł 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych z miejsca pobytu jest adw. dr. 
Propper w Krakowie

Kraków, 20 października 1883.
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L. 20140. (999 2— 3)
0 . k. sąd powiatowy miejs. del zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mariem Greblerowej w kwocie 55 złr. 5 ct. 
odbędzie się dnia 26 lutego 1883, dnia 15 
marca 1883 i dnia 30 marca 18 ";3 o 10 ra­
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Romana Dolisz- 
ne^o własnej, tabularnej w Kołodziejówce 
pod 1. k. 109 położonej, która przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 180 złr. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 18 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Katzenellenbogen.
Stanisławów, 5 grudnia 1882.

to dnia 15 mar­
ca 1883, dnia 16 kwietnia 1883 i dnia 17 
maja 1883, każdym razem o 10 godz. rano 
na miejscu w Tuchowie przez publiczną li- 
cytacyę sprzedaną.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 30 złr
Resztę warunków licytacyjnych w tu­

tejszo- są do '7ej regi.sfcraturze przejrzeć można.
Tuchów, dnia 26 września 1882.

L. 20141. (1000 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs deleg. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Mariem Grebler w kwocie 55 złr w. a 
odbędzie się dnia 26 lutego 1883, dnia 15 
marca 1883 i dnia 30 marca 1883 o T0 ra­
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Michała Dolisz 
nego własnej, tabularnej w Kołodziejówce 
położonej, która przy trzecim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 155 złr. a. w. sprze- j 
daną zostanie.

Zakład wynosi 15 złr. 50 ct. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Katzenellebogen.
Stanisławów, 5 grudnia 1882,

wiadamia niniejszem, iż celem zaspokojenia j żąca w trzech terminach a 
wierzytelności wekslowej kasy oszczędności 
w Tarnowie w kwocie 1200 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tut. gmachu sądowym w trzech 
terminach, dnia 12 lutego, 5 marca i 16 
kwietnia 1883 r. każdym razem o godzinie 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności grunto ej pod Nr. 12 w 
Faśeiszowąj, dłużników Franciszka i Maryi 
Jaroszów własnej, obu zastawniczo opisanych 
; oszacowanych.

Cenę wywołania ustanawia się sumę 
szacunkową każdej z tychże realności, z któ­
rych każda z osobna sprzedaną zostanie.

Realności te na pierwszym i drugim 
tarminie niżej ceny szacunkowej sprzedane ■ 
nie będą, zaś na trzecim terminie t ikże ni­
żej ceny szacunkowej, wszakże nie niżej nad 
łączną sumę 2000 złr. sprzedane zostaną 

Chęć kupna mający ma jako wadyum 
10%  ceny sza/makowej przed licytacyą z 
osobna co do każdej sprzedać się mającej re­
alności do rąk komisji licyU jnej złożyd 
które to » dymu najwięcej dającemu n >- 
czet ceny kupna zaracho”  .meru, innym zaś 
licytantom n&tychm: ... zwrócone/n ' będzie.

Resztę warnik w łicyts r, jnyeh, tudzież 
akt o isani- i osza cw  nia można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Wojnicz, dnia 5 grudnia 188i

Li i 
■*

L.2397. (968 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia należącej się Towarzystwu za­
liczkowemu w Tarnowie od Jana Witalisa 
kwoty 80 złrl w. a. zostanie realność pod 
1 k. 44 w Bistuszowy położona dłużnika 
własna przez publiczną licytację w trzech 
i rminach, to: dnia 15 marca 1883, dnia 
16 L cierni. 1883 i dni 17 maja 1883 krż- 

Suvm i o 10 g< MuR o m  mjej 1W 
Tu chi 'i ęcój dając mu za gotowe [ -  
niąd pr/j * ą.

Wy w ani a "ona ,m>si 140 złr. a 
wadyum 14 złr. w. .

R a wa o.nków licyt icyjnych w tu- 
regi itraturze przejrzeć

we przeglądać w dotyczącym sądzie kolegial­
nym a mianowde: wymienione pod I. w są­
dzie krjowym  w Krakowie, pod II. w sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, a pod III. w są­
dzie obwodowym w Wadowicach; jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa 
czy to własności, czy to zastawu, czy jakie 
bądź inne prawo hipoteczne odnosząpe się 
do nieruchomości wykazami tabularnemi obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tych wyka­
zów może być nabyte, ograniczone, przenie­
sione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z 25 lipca" 1871 nr. 96 dz. pr. pańs. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych

Sąd krajowy wyższy wzywa: 
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego pr; wa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, odno­
szących się do tosunków własności lub po­
siadani . to ui z różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopi ni( p isan ie  lub przepisanie, 
.rzez -preAow.rn.ie oznaczenia nieruchomości

L. 6839.
W dniach

(945 2— 3)

31- . (977 3— 3)
jRon ©eiten beś I f. SSejtrfggeridjfeg in 

Czortków nńrb jur £>crettfbriugung ber ©um* 
nie per. 2266 fł. 51 fr. o. SB. f.9e.@. bie e= 
jefutiroc offeutlicpe geilbietljung ber bem @djul= 
bner WolfHarlig geljóngen, cinen ©a6u£arfur=

sądowejtutejszo 
można.

Tuchów, dnia 11 września 1882.

t  S l f « > a w ś .

6 marca 1883. 10 kwietnia ! per bilbenben in Jagielnica sub. Nr. #81 at
t 0  0 9  ^ I A  _______ * • i  I T ^  . . .  r r i___1883, i 7 maja 1883 o 10 godzinie przed 

południem odbędzie sę w sądzie licytacja 
realności Lej zora Polonika własnej pod n. k. 
261 w Busku położonej niemtabulowamej, ce­
lem zaspokojenia sumy 41 złr. 62 ct a w. 
z pn. na rzecz Lewi Reh.

Cena wywołania. §00 złr. w. a., wa­
dyum 10% .

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trz-jcim także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Reszta warunków w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

B u s  . dnia 29 listopada 1882.

L  8328. ~ (990 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 3 rat po 68 złr. 71 ct. 
i resztującego kapitału pożyczkowego w kwo­
cie 699 złr. 9 kr z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod I. k. 6 se*b. 
rep. 35 w SŁ liliowcach położonej ciała ta­
bularnego niestauowią ej a dłużnika Onu­
frego Koman własnej, w tut. c sądzie w 
drodze publicznej licytacji na rzecz o. k. 
uprz.yw. Zakładu kredytowego włość, w dniach 
8 marca 1883, dnia 19 kwietnia 1883 i dnia 
81 maja lh_3 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z iem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania -'tanowi kwota 1500 
złr. jako cena szacunkowa

Wadyum 150 złr. w. a,
C. k. sąd pow iatowy.

Chodorów, 30 grudnia 1882.

L.

tastn

L. 4270, ~ (927 3 - 3 )
W dniach: 13 marca, 10 kwietnia i 

15 maja 1883, zawsze o godzinie 10 rano, 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności Simona i Estery Tenerów własnej, 
numerem nieoznaczonej w Rozwadowie po­
łożonej. ciała tabularnego nie stanowiącej, 
celem wydobycia wierzytelności Mojżesza 
Sehmida w kwocie 231 zł z p_.

Cena wywołania 460 zł wadyum 46 zł. 
sprzedaż nastapi na 2 terminach pierwszych 
za lub wyżej ceny wywołania, tia 3cim i n i­
żej takowej.

Resztę warunków i protokół oszaco­
wania można przejrzeć w registraturze. 

Rozwadów, dnia 15 września 1882.

L.

iegcneti 3R a litd t gu (Sunften beS B e r i S c h ie b e r  
u m e r ' nadjftefienben erleidjterten S e b itig u n g n t
celnihigt. ,  .  . , . . ,  i m

I. 9HS żltte-rufSpm śs w trb ber gendjtltd) i 1. W  o k rę g  sądu  
erhobettr © d jd U ititgśiu ertb  btefer Steufitdt i m -  ' '
S e tra g e  bon 5 0 6 9  fi. o . SB Befttm wt.

i ) ,  SSontalpne biefet Ś i j i t a i o u  W u b  
blof? cin Ś e rm tn  a uf bcit 1 5  g e b r u a r  1 8 8 3 ,  
urn 1 0  Ut)r SSorm ittagś im  © rrid jte  attgeor* 
bttet, mobpt bie fragH dje flieo lita t aucC) unter  
b e m ' © d jd t ju n g ś p m ś  w irb  D eraujjrit werben.

JII. © a ś S a b i u m  betragt 1 0 %  b r§  SluSrufS* 
preifeś a lfo  5 0 6  ft. 90 | r . unb ift im  SBaarett 
ober in pitptlarm ajjtgc © id je tlje ii gcroaljreuben  
S ffe lte n  nor ber B ijita tio n  bet ju
erlegen. © a s  bom  ©rftefjer erlegte SSabium  
tuirb rittfbefjaltert, bagegen b a §  ber u brigen  
S tjita n ic n  naci) A.bfdjluji ber S ijita tio u  riidge=  
ftelU toerbeti.

IV. 5 )e r  ®vfteljer toirb berp fliĄ tet fetn  
bintieti 5 0  ‘ia g e r t  nad) 9łed)ts£raft beg ba§
S ijita tio itó p ro to fo ll ju r  ®ericbtew iffp.nfd)afl nel)= 
nienbeu S3efdjeibeg jm ei brittel be» JlaufpretfeS  
m it © u tred ju u n g  be2 beibebaltettpn SBabiumS im  
S a a r e it  m ig  gend)tlid)e © e p o fit  ju  erlegen ba8  
rcftlidje brittel beśi S a u fp re ije g  fa n n  er erft 6  
SRonate fpater in §  geridjttidjc © e p o fit  eiuga^lcrt 
er niujj ober in biefem  g a h e  bon bem bet i fint 
auSljnftenbeu jReftbauftreife 6°|0 3 m }e n  bom  
® r ia g « ta g e  ber etften jw et brittel beś S a u f*  
p ie ife i gercdjuct, entrtdjten u n b biefelben be i 
© u tja fjlm ig  beś SRcftel be:' £ 'au fpreift’:° glftd)>  
fa l lć  in?» © e p o fiie u a m t abfiitgen . © a 3  ®igcn<  
tf)-tm sbe£ret toirb if)m fĄ o n  ttad) © n trid jtu n g  
brr crften jtoei brittel bcS f a u f p r e i f r l  auSge*  
fo igt, uttb ber pl)t)fifd)c S e f i^  ber erftanbenen  
fReafitat ilbergeben w erben, jybodj n u r bau n , 
tcenn er ben jfte ftfa u fp reil fa m m t 6 /1 0 0  3 tn =  
fen ta 6 u lu rm a jjig  ftcb'rgeftetlt Ijaben W irb.

© i e  u brigen Ś e b in g n tffe  liónnen in  ber 
bierg. 3 ieg iftratu r eingefef)ett w erben, g i ł r  bie 
unbefannten  © ta u b ig e r  w u r b e ju m  S u r a to r  ber 
Ijiefipe S a u b e S a b w o fa t J)r. C za c zk o w sk i beftellt.

C zortk ów , am  U  © eptem b er 1 8 8 2 .

19785.  ̂ (594 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 

aaje do wiadomości, że projekty nowych wy­
kazów tabularnych dla posiadłości w tabuli 
krajowej Lw '.sklej .. .pisanych pod nastę- 
pującemi na> imi tabularnemi:

rrajowego w Krakowie.
Bieb.,,.y, w gminie katastralnej Bielany. 
Smierdząt t, w gminie katastralnej

w Li-Smierdząco, okręgu sądu powiatowego 
szkach.

górne, w gminie ka-

w gminie katastralnej

3)
2Jla j

4856. ("ggj
Siarj, am 16 SUpril unb atu 

. .  . Rbeśmal  nut 10 ilEjr griib wtrb
piergertdjtS ote ejefutioe óffentlidie ŚBeraujjrung 
ber tn lysmieaica sub. Nr. 185 Tłuraaezer 
dsorftabt gclegenen feinen ©abularfórper biL 
benben, auf 310 jR 5. abgefdjdjten unb 
bem ©djulbner Stefan Stefiuka getjorigen 9le« 
fttitat jur §ereinbringung ber bem Bogdan 

9ebut)reuben gorberung pr. 120 ft ó 
28 f-sR-@. abgrljalten.

©ag SSabium betragt 3! ff. o. SB. unb 
am britten ©enitine wirb biefe fKealitdt auch 
unter bem  ̂©dfja^mtęjStuertfje oerdufjcrt.

I _ ©i_e ubrigen BijitattOiigbebingniffe fontten 
; in ber fliergeridttltchcn 91egiftra:ur etngefefjeit,

4585. (970 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do wiadomości, iż w celu zaspokojenia 
przyznanej Mnryannie Zygidłowej od Marcy- 
auny Malinowskiej sumy 10 zł. i 3 zł.
w. a. z pn._ zostanie realność pod I. kons. \ Ijingegen bte ©teiterrddftdnbe burd) baS f. £

a- i ©teueramt in Tłumacz befannt geutad)t werben.
93ejirfggerid)te

181|260 w Slemi-chowie położona, ciała ta 
bularnego nie mająca, dłużniczki własna, 
przez publiczną licytacyę w 3 terminach 
a to: dnia i5 marca, dnia 16 kwietnia
i dnia 17 maja 188-3, każdym razem o iO 
godz. rano na miejscu w Tuchowie sprze­
daną.

Wadyum wvnosi 35 zł. Suma 
kowa 160 zł. w, a.

2Som £ f.
Tyśmienica, 22 ©ejember 1882.

3099 (969 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie 

szacun- I podaje do powszechnej w.adomośoi, iż w ce ­
lu zaspokojenia należącej się Markusowi W e- 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 1 gowi jako wykazanemu^ prawonabywcy Wa
tejszo - sądowej registraturze przejrzeć można, 

Tuchów, dnia 27go grudnia 1882

L. 4502 
C. k.

Oc-hojno dolne 
lnej Oehojno.
Lyczanka, w gminie katastralnej Ły-

czanka.
Koźmiee wielkie i Bugaj w gminie ka­

tastralnej Koźmice Wielkie, okręgu sądu po­
wiatowego w Wieliczce.

Wola batorska, w gminie katastralne 
Wola batorska

Nisz mo wice w gminie katastalnej Nie- 
znanowice w okręgu sądu powiatowego 
Niepołomicach

Paczułtowiee, w gminie kata tralnej 
Paczułtowice.

Nowojowa Góra 
N ot* ojowa Góra.

Frywałd, w gminie katastralnej Fry-
wałd.

Psary, w minie katastralnej Psary.
Wola Filipowska i WujtowstwojjKulew- 

skie, w gminie katastralnej Wola Filipow - 
ska, w okręgu sądu powiatowego w Krze­
szowicach.

Jagodniki, w gminie katastralnej Ju- 
godniki.

Kopr cze, w gminiQ Wola Przemykow-
ska.

W ola Rogowska, w gminie katastralnej 
Wolu Rogowska.

Niedzietisko w gminie katastralnej Nie- 
dzielisko.

Demblin czyli Demlin i Nowopole, w 
gminie katastralnej Demblin, okręgu sądu 
powiatowego w Radło- ie.

Bełdno, w gminie katastralnej Bełdno, 
okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu.
II. W’ okręgu sądu obwodowego w Rze­

szowie.
Zgłobień, Weidenbaumówka i Izraelów- 

ka, w gminie kata oralnej Zgłobień
Wola Zgłobitmska, w gminie katastral­

nej Wola Zgłobieńska a po części takżo w 
gminie katastralnej Zgłobień.

Błędów*, w gminie kat; stralnej Błę- 
dowa, a w części także w gm-nie katastral­
nej Wola Zgłobieńska, okręgu sądu powia­
towego delegowanego miejskiego w Rze­
szowie.

Rejterada czyli Budna mała, w gminie 
kat. strainej Budna mała,okręgu sadu powia­
towego w Głogowie.

Machów i jciee, ad Machów, w gmi­
nie kata tralnej M  ,ehów.

Gbmielów, w gminie kań 
Iow, okręgu sądu 
brzegu

Wulka T newska, przyległość do dóbr 
Zarzecze i Wołoszyny, przyl-głość do dóbr 
Zarzecze, w gminie katastralnej Wulka Ta- 
newska z miejscowością Wołoszyny, okręgu 
sądu powiatowego w Ulanowie.
III. W okręgu sądu obwodowego w Wado­

wicach.
Bystra, w gminie katastralnej Bystra, 

okręgu sądu powiatowego w Milówce, polo-

ołączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
inn, sposób nastąpić miała;

0-

lub
bądz ii-mj

b) wszystkich, którzyby już przed 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w" ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a 
już przy założeniu nowych wykazów ta­
bularnych tamże wpisane nie zostały, aby 
z temi prawami zgłosili do dotyczącego są­
du kolegialnego a mianowicie:

Oo do wykazów tabularnych ad I w są 
dzie krajowym w Krakowie; co do wykazów 
tabularnych ad II w sądzie obwodowym wt 
Rze zowie: co do wykazów tabularnych ad 
U l w sądzie obwodowym w Wadowicach; 
najdalej do dnia 1 marca 1884, gdyż pra- 
wuym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki 
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowych wykazach tabular­
nych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy Łie 
może byó dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszeń..' się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwJ nia okoliczność, iż zgłosić się ma­
ją ce  pra.vo było już zapisane w dawniejsze 
księgi t .buli krajowej, w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują, było wia­
dome z jak iej rezolucji sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wnesionej.

Krakó", 23 listopada 1882.

L. *30 ks gr. ~ (1028)
Dochodzenia celem założenia nowej 

esięgi gruntowej dla dzielnicy II król stół. 
miasta Lwot... rozpoczną się dnia 28 lutego 
1883 w biurze umń szczonein w domu pod 

7. ulica Grodecko-Janowska.
Każiy. kto ma intere~ prawny w zba­

daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów, dnia 13 lutego 1883. r.

L. 1832 ./pr.
0 . k. komisja hipoteczna 

dyum e k. sądu obwodow 
ogłasza, iż dochodzenia 
założenia nowei księgi gruntowej
katastralnych Błażów

(1019; 
przy Prezy- 

ego Samborskiego 
m iejscowe w celu 

dla gmin

stralej Chmie- 
powiatowego w Tarno-

i Wola błażowska p o ­
wiatu sądowego Samborskiego, rozpoczną się 
a to : w pierwszej gm inie dnia Igo a w dru­
giej gm inie 29 marca 1883

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu s osunków posiadania, może się zg ło ­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
u/ma.

Sambor, 8 lutego 1883.

L. 1691, 
C. k.

dyum c. k 
ogłasza, iż 
łożenia księgi

łonu ̂  3 '^ /R 1 w '̂ °nn ^ a!es( ^  Klimek ! żony eh według ustawy krajowej z 20 marca
TI' i k n q  ™ % nlb  • ,Me realność | 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane za wy-

(960 3 - 3 )  t r t i . t a .g o ' nio mając. f u Ą J Ą  j ^  l,‘ b“ ,ar’W k P » “ J“ W
sąd powiatowy w Wojniczu za- mu 1 gruntu do Agnieszki Klimkowej nale

Gazeta Lwowska Nr. 37 z dnia 15 lutego 1883.

Igo lutego 1883, 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako-

(1 0 1 8 )
komisya hipoteczna przy Prezy- 
sadu obwodowego Samborskiego 

dochodzenia miejscowe w celu za- 
gruntowej dla gminy ka­

tastralnej Rachiń, powiatu sądowego Doli- 
niańskiego rozpoczną się 27 lutego 188-3.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Sambor, 8 lutego 1883.
Dittrich.

Rozmaite obwieszczenia.
L . 14670. (663 3— 3)

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
stanowił z powodu wniesionej przez W ła- 

! dysława Mniszka imieniem własnem i nie-



8
letnych dzieci jako właścicieli, Władysława i miejsca pobytu p. Franciszka Żeleńskiego 
Popiela jako sekwestra i Edwarda Woźuia- tabularnego właściciela dóbr Gruszki adBrze- 
kowskiego jako dzierżawcy dóbr Ostrowa 1 zie w powiecie Bocheńskim, iż na zadanie c 
w powiecie Przemyskim położonych, prośby ' k. krajowej komisji dla oznaczenia czystego 
de praes 81 grudnia 1882 1. 14670 przeciw j  dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku 
byłym uprawnionym gospodarzom wsi O- _ we Lwowie celem przeprowadzenia sprawy 
strowa do wyrębu drzewa i pasania bydła oznaczenia czystego docbodu z propinaeyj- 
w tych dobrach, o egzekucyjne odebranie od : nego prawa wyszynku w je mienionyeh do- 
nich i oddanie proszącym 10 morgów past- I brach, ustanowiono dla niego kuratora w o- 
wiska piaskiem i szutrem zasypanego, bę- i sobie p. dr. Ferdynanda Wilkosza, adwokata 
dącego wyłączną własnością dworu w O- j w Krakowie, dodyąc mu na zastępcę p. dr. 
strowie, dla wszystkich tych niewiadomych, Władysława Wilkosza tutejszego adwokata. 
Vir,r7.vhv nd np1wy7.s7.vch uorawmomych iakie Wzvwa sie tedv t>. Franciszka Zeleń-którzyby od powyższych uprawnionych jakie 
prawa w drodze spadku lub kupna nabyli, 
kuratorem adwokata dra Baumfelda w Prze­
myślu, z snbstytucyą adw. dra Czaykow- 
skiego.

Przemyśl, 24 stycznia 1883.

L. 882. l917 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

niniejszem wiadomo czyni, iż w sprawie u- 
stnej Piotra Chomiaka i innych przeciw Mi-

Wzywa się tedy p. Franciszka Żeleń­
skiego, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
potrzebne dowody i wyjaśnienia udzielił, lub 
sam się do rzeczonej e. k. Komisyi krajowej 
zgłosił, gdyż inaczej następstwa z tąd wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 17 listopada 1882.

L. 7991. (821 3— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Badłowie wzy­

wa Kazimierza Drabanta do spadku po Ma­
cieju Dni bancie dnia 16 mi ja 18°a z p z. 
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli z 

i dnia 4 maja 1880 zmarłego z miejsca poby­
tu niewiadomego aby się vs ciągu jednego 
roku od dnia dzisiejszego w sądzie Radłow- 

■ skiem zgłosił i deklaraeyę złożył, inaczej per 
trakcya spadkowa z zgłaszającymi °ię i z ku­
ratorem w osobie Heryka Woźniki dla nie­
go ustanowionym przeprowadzoną oędzie.

Radłów, 3l grudnia 1882. ________ _

Doniesienia prywatne.

L. 14752. (563 3 - 3 )
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy

sbuej x   , ________  w Samborze ogłasza, że w roku 1883 wpisy
chałowi Zurakowskiemu o uznanie 7|g części do rejestrów handlowych tudzież do reje-

Ot i r rlrt+TT-rth/j.Too no i m i a ! d rń w  fit.ni •urwcr/ni) r/o rrihŁrnm -ynii i

K. k. priy. allgcraeiue
37)

CilitkiU W1 tiUittao Y.umu.uu. w jy   ~  -w,,  ;-----   J  — - O
dóbr St-.runi i Zurak dotychczas na imię • strów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar-
Michała Żurakowskiego zapisanych, jako czych tego sądu obwodowego ogłaszane będą
własność powodów i orzeczenie, iż powo- w dzienniku urzedowcm Gaz tv Lwowskiej,
dowie .jako właściciele tych dóbr w stanie
czynnym takowych intabulowani być mają,
powodowie przy uzupełnieniu pozwu przy 
terminie dnia 20go sierpnia 1878 z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Maryę z Ja-

~ o s  ̂■— ■■ - o  '-o*'"-— —  y
w dzienniku urzędowym Gaz ty Lwowskiej. 

Sambor, 3 Igo grudnia 1882.

L. 7333. ”  (501 8— 3)
Sąd obwodowy wzywa z życia i miej- 

l miejsca pouyni uiewiauuuiyuu l oa- sca pobytu niewiadomych Jana Reklewskiego,
strzębskich Źurakowską, Józefę Zurakowską | tudzież jego spadkobierców i prawonabyw- 
i Wiktoryę Rudkowską dodatkowo zapo- j eów iżby w ciągu terminu 31 ■•tycznia 1884 koń 
zwali, którym dla obrony ich praw kuratora j ezącego się z prawami, jeżeliby jakie do 
w osobie pana adwokata dra Bardacha u- j wierzytelności 9501 zł. poi. 3 gr. z procen- 
stanowiono i temuż uchwałę wyznaczającą ; tami od 23 kwietnia *827 w stanie bier- 
termin do współobrony na 27gu marca 1883 i n jm  dóbr Krużlowy wyżnej w wykazie 1. 
o godzinie 9 przed południem w biurze IV j 147 na karcie 0. w poz. 8 on. na rzecz 
doręczono. I Jana Reklewskiego zaintabulowanej mieć

Wzywa się zatem rzeczonych pozwą- ! mniemali, tem pewniej się zgłosili i takowe 
nych. ażeby w wyż oznaczonym czasie albo ; wykazali, inaczej na żądanie proszącego, wie- 
sami stanęli, lub też potrzebne dokum*nta j rzytelność wspomniona amortyzowaną i jako 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, i zgasłą ze stanu biernego dóbr Krużlov?y wyżnej 
lub wreszcie innego obrońcę dla się wy ! wyekstabulowaną zostanie, 
brali i o tem tutejszemu c. k sądowi d o - i O tem zawiadamia się ich przez kuratora 
nieśli.

Stanisławów, 27go stycznia 1883.
adw. Janczurę w Nowym Sączu.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 30 grudnia 1882.

L. 1202. (983 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- L. 672. (555 3— 3)

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia-
Jana Dziegciowskiego, że Sprince Zwilling damia niniejszem Pinkasa Mays, którego 
ze Stryja wniesła w dniu 29 stycznia 1888 miejsce pobytu nie jest wiadome, że wsku- 
1. 1202 przeciw niemu pozew o wykreślenie ; tek prośby „Soółki bezimiennej dla indu- 
ze stanu biernego realnośei pod i. k. 236 stryi leśnej w Brukseli" wyznaczono w celu 
m. w Stryju prawa zastawu dla sumy 1190 wykazania usprawiedliwienia prenotaeyi pra- 
zł. poi. czyli 297 zł. 30 ct. w. a. żc na po- ; wa trzyletniej dzierżawy huty szklancej w 
zew ten wyznaczono termin do rozprawy su- | Duszatynie z prawami do tej dzierżawy się 
marycznej na dzień 13go marca 1883 o go- ! oduoszącemi w stanie biernym dóbr Mików 
dżinie 9 rano, ustanawiajac dla niego kura- z przyległ, dom. 223 pag 5b n. 29 on. na 
torem ad acturn p. adw. Błońskiego ze ‘ rzsez Pinkasa Maysa ciężącej termin na 26 
Stryja. Jan Dziegciowski ma celem bronie- lutego 1883 godz. 10 przed południem i we- 
nia swych praw zgłosić się u ustanowionego ! zwanie na ten termin ustanowionemu dla 
kuratora lub innego zastępcę obrać i o tem ; niego kuratorowi adw. drowi Dulębie dorę- 
sądowi donieść, inaczej skutki z niedosta- ! czono.
teeznej obrony wyniknąć mogą«e sam sobie Wzywa się zatem Pinkasa Maysa, aby
przypisze. * * i  albo osobiście się zgłosił, lub ustanowiouemu

Stryj, dnia 31go stycznia 1883. j kuratorowi potrzebnych wyjaśniań udzielił,
______________________________ ; lub innego pełnomocnika' ustanowił, gdyż

L. 1 OSOjpr. (1009 2— 3) j wynitłe z zaniedbania tego skutki sam so-
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborezej ; bie przypisze. ,

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Lwów, dnia 13 stycznia 3883.
Rady powiatowej w powiecie Trembowel- , -------- ----------
skim, i wyznacza się dzień wyboru dla grupy j .L 26648 _ (519 3 — 3) |
gmin wiejskich na Igo kwietnia, dla grupy | W sprawie ustnej Samuela Apfla prze- ;
gmin miejskiah na 9go kwietnia, a dla grupy : ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu
większych posiadłości na l 6go kwietnia b. r. : Jozefowi Gawronowi i tegoż niewiadomym \

Wybory te odbędą się w miej- spadkobiercom o uznanie i zaintabulowanie j
scach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14
ord. wyb. pow.)

za właściciela %  części realności 1. 149 
wyu. pow.y D roh obyczu  pozwem de praes Bgo grudnia 1
Wyborcom wydane będą karty legity- 1882 1. 26648 wszczętej wyznaczono po za- i

.cyjne, zawierające bliższe ozncczenie miej - j mianowaniu kuratorem dla p -zwanego Józefa
i i godziny, w których wybory odbyć się 1 Gawrona wzglęnuie tegoż nieznanych spad- ,

kobierców adwokata dra Marka Wohllernera 
z Drohobycza termin do obrony na dzień 
5go marca 1883 o 9 godz. rano w B Nr. 2 i

Wzywa się przeto niniejszem niewia- ,
domego Józefa Gawrona względnie jego 
spadkobierców pod rygorem skutków praw- 1
nych do osobistego jawienia się w terminie 
rzeczonym lub do poinformowania należy­
tego kuratora.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 28go grudnia 1882.

Bei der am 1. Februar 1883 stattgehabten vierten 
Złeliung- der 4 ’ /a°/0igen 50 jiOirigen Gold-Pf&nd- 
liriefe der k. k. priv. allg. osterr. Boden-Credit- 
Anstalt wurden nackfoigendo Nummern gezogen :

a fl. l©<f: 573, 643, 839, 14=7, 1466, 1676, 
1893, 2066, 2109, 2249, 2289, 2447, 24-69, 2503,
2766, 2789, 2881, 3291, 3414. 3897, 4132, 4990,
5054, 5132, 5250, 5799, 6014, 6318, 6554, 6592,
6598, 6631, 6980, 7187. '

k 11. 2 0 0 :  140, 180, 676, 1084, 1108, 1251,
1428, 1630, 1782, 2211, 2907, 3026, 3066, 3075,
3110, 3405. 3561, 3569, 3617, 3939, 4051, 412S,
4214, 4413,' 4469, 4312, 4678, 46 )7, 4724, 4 -02.

k U. 5 0 0  : 41, 55 , 359 , 367, 723, 787, 1134,
1217, 1245, 1486, 1768, 1784, 1862, 1885, 1981,
2075, 2109, 2188, 2679, 2716, 2980, 3126, 3166,
3190, 3275, 3390, 3472,' 3596.

a, 11. 1 0 0 0 :  141, 165, 276, 797, 883, 897,
1170, 1335, 1396, 1850, 1857, 1996, 2406, 2577,
2706, 2833, 2876. 3392, 3616, 3703, 3742, 4141,
4344, 4349, 4533, 4689, 5626, 5695, 6016, 60S1,
6678, 6789, 6914, 7172, 7706, 7798. 7842, 7934,
8023, 8115, 8640, 8655. 8820. 8939, 8975, 8984-,
9163, 9296, 9371, 9720, 9998, 10263, 10 73, 10485, 
10723, 11033, 11137, 11408, 1143 ^ 11582, 11585,
11694, 11726, 12323, 12388, 12453, 12484, 12528,
13667, 13279, 13359, 13559, 13610, 13738, 14019,
14354, 14452.

a 11. 1 0 . 0 0 0 : 198, 238, 467, 792, 954,
1036, 1171, 1414, 1509, 1537.

Die Riickzahlung der gezogenen Pfandbriefe er- 
folgt yoin lsten Mai 1883 an bei den Cassen der 
Gesellsehaft in Wien und Paris in Ooldfranken 
ferner in Deutscliland in deutseher Reicliswah- 
rimg, und zwar im Yerkaltniss vou 405 Mark gleieh 
200 osterr. Goldgulden resp. 500 Francs

D ie Yerziusung tlieser P faud- 
brietc Itiirt m it l t e n  ffiai 1883 auf. I>ie 
Coupons der gtzogencn P fandbriefe  
werden ziilalge Art. 146 der 8tatuten  
zwar fortan ausKezahlt, jedoeŁ wird 
der B elrag derseiben bei der E in lo- 
suug der JPfjiEJsIbriefe tuui Capital in  
Abzug gebracbt.

Nackverzeicknete bei den friiheren Verlosungen 
gezogeue 4l/a°/ois© Gold-Pfandbriefe siud bis heute 
zur Binlosung nicht prasentirt worden, und zwar:

a 11. 1 0 0 : Nr. 84, 199, 230, 243, 668, 620, 
714, 768, 1119, 181, 265, 356, 363, 473,J 824,
951, 963, 979, 1*129, 134, 199, 250, 342, 343,
3S8, 423, 470, 561, 644, 655, 708, 805, 841, 
940, 973, 3117, 122, 264, 321, 333, 441, 509. 
569, 59 i, 605, 715 7S3, 787 , 821, 865. 4066, 
*81, 339, 434, 575, *32, 722, 759, 772, 795,
829, 843, 995, 5541, 544, 590, 701, 702, 820,
:, 084, 665, 674, 676, 820, 831, 841, 870, 947, 
7063.

& 11. 3 0 0 : Nr. 55, 264, 402, 558, 559, 574, 
827, 850, 898, 1068, 298, 410, 425, 461, 625, 
852, 907, 921, 957, 3012, 167, 263, 457, 464, 
550, 741, 784, 3224, 297, 355, 360, 380, 387, 
512, 542, 548. -577, 621, 826, 926, 986, 4080, 
185, 249, 237, 371, 584.

d fl. 5 0 0 : Nr. 24, 60, 74, 400, 408, 471, 
526, 552, 569, 584, 615, 618, 641, 692, 1067, 
165, 213, 672, 771, 778, 949, 954, 994, 3052, 
062, 190, 293, 413, 438, 454, 455, 523, 622, 
871, 991, 3137, 208, 425, 459, 517, 519, 551,

Zapraszamy członków T o - 
w arzystwa zaliczkow ego na

Walne zgromadzenie
, w dniu ogo marca b. r. o godzinie 
' lOtej rano w Lim anow y odbyć 
się mające.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
3. Rozdział korzyści.
4. Absolutorium dla Dyrekcyi.
5. Zmiana statutu.
6. Wybór 3eh członków i Igo 

zastępcy do Rady nadzorczej.
7. Potwierdzenie wyboru zastęp­

cy Dyrektora Igo.
Rada nadzorcza Towarzystwa zalicz­
kowego w  J L iu m n o w y  zaprotokoło­
wanego z poręczeniem nieograniczonem.

Sekretarz
Stanisław Mars.

Prezes
Władysław Struszkiewicz.

nają.
Do Rady powiatowej w powiecie Trem- 

mwelskim wybierają:
grupa pierwsza większych posiadłości 

dziewięciu (9) członków;
grupa trzecia miast i miasteczetr pięciu 

5) członków;
grupa czwart* gmin wiejskich dwu- 

lastu ( 12) członków.
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 9 lutego 1883.

700,
945,
373,
842,
527,
122,
824,
0016.
991,

792,
739,
533,
510,
176,

475,
138,
060,
830,
594.

k fl. 1 0 0 0 : Nr. 78, 151, 296, 414, 417, 
475, 856, 955, 1734, 3213, 341, 531, 791, 8268, 
481, 676, 765, 858, 966, 4109, 244, 293, 422, 428, 
449 , 5279, 933, 0642, 648, 799, 852, 857. 7380. 419, 
88-58, 888, 9232, 234, 557, 942. 946, 10156, 597, 
748, 874, 11134, 978, 1 3 !26, 293, 644, 647, 683, 
13169 , 249 , 268, 308, 403 , 421 508, 519, 538, 544, 
631 14040, 084, 619.

W iew , 2. Februar 1883.
Von der Direction.

L. 1761. (907 8 — 3)
Dnia 16 lutego 1883 rozpocznie swą 

zynność C. kr. urząd pocztowy w Wygodzie 
w powiecie Doliniańskim) który załatwiać 
ędzie pocztę listową i przesyłkową jako 
iż przekazy i pobrania pocztowe do 200 
t (w pojedynczych sztukach) za pośred- 
ictwem przebiegającej przez tę miejscowość 
izdy posłańcz»j Wefdzicrz-Dolina.

Okręg doręczeń tego nowego urzędu 
ocztowego stanowić będą miejscowości: Wy- 
oda, Nowosielica wyżną, Nowosieliea niżna, 
Pacyków, Odległość miejscowości „ Wy- 
oda“ do Wełdzirza wynosi 4 kilometry.

Co się niniejszem podaje do wiadomości.
Z o. kr. Dyrekcyi poczt 

We Lwowie, dnia 3 lutego 188-3.

L. 24699. (175 3— 3)
C. k, sąd krajowy w Krakowie zawia- 

wiadamia niniejszem niewiadomego z życia

M. 4539. (804 3— 3)
0 . k sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadami i z miejsca pobytu 
niewiadomego Saula Jollesa, iż w sprawie 
Adolfa Romera i Jana Cieślewieza przeciwko 
niemu o wykreślenia prawa zastawu w sta­
nie biernym realności pod 1. 487‘/*, Dom. 54 
pag. 448 n 16 on. na rzecz Saula Jollesa 
zaintabulowanego, ustanowił celem doręcze­
nia mu uchwały z dnia 30 grudnia 1882 1. 
57200 jakote-ż później w tej sprawie wydać 
się mających kuratorem ad actuni p. adw. 
dr. Lukę z zastępstwem p. adw. dr. Reicha.

Wzywa się tedy Saula Jollesa, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebne do obro­
ny praw swych środki dostarczył, albo ione- 
go zastępcę swego, sądowi wskazał, złe sku­
tki bowiem z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał,

Lwów, dnia 3 lutego 1883.

Zapraszam członków Towarzys­
twa, Ochrony własności ziem-
s l i t e j  zarejestrowanego stowarzysze­
nia z ograniczoną odpowiedzialnością 
z siedzibą w Limanowy na

Walne zgromadzenie
w Lim anow y

d. 5 marca b. r. o godzinie Bciej po 
południu odbyć s • mające.

P orządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
3. Rozdział korzyści.
4. Absolutorium dla Dyrekcyi.
5. Zmiana Statutów.

Sekretarz (1012)
Stanisłaiv M a rs.

L. 819. Prezas Rady nadzorczej
Władysław Struszkiewicz.

▼ B

UST a s i o n a
J  u r a y n  i  K w i a t ó w

w ogrodzie JO. księcia Sanguszki.
Kilo 

2 funty, centów 
Buraki pastewne, Obendorfe angielskie 65

„ „ Mammot 75
„ Elvethan, największe 80
„ Pola 60

Kapusty polne, centnarowe, wczesne i późne,
20 gr. 12 et. 400

Marchew Carota ekstra, kil. 3 zł., długa czer­
wona 20 gr. 10 et. 200

Pietruszka, Holenderka, ki. 1 zł. 20 ct., dłu­
ga 20 gr. 6 et 100

Groch majowy, ki. 80 et., karlik '/s st. 100
na gramy te nasiona za gram po 20 

Kalafiory erfurtskie, ekstra 20 gr. 75 ct., Lor-
inand i paryskie 40

Kalarepa najwcześniejsza, z małem liściem
Wiedenka ’ 15

Kalarepa najwcześniejsza l)ippe’s, 20 gr. 20 c.
Erfurtska ekstra J8

Kalarepa późna, olbrzymia, nowa J5
Kapusta najwcześniejsza, karliczki, kapucynka 15

„ „ Thom-Thomba — Uimska
późna Ig

Ogórki wężowe, 20 gr. 25 ct. długie. Długie
angielskie po 22

Sałaty, najlepsze gatunki 2(J
Rzodkiewka miesięczna Dippe’s 10 ct., inne

białe i różow# 8
Salery, Non plus ultra — Pory wielkie 15
Rezeda wielko-kwiatowa 15

» %  i  n  *
Lewkonie wielko-kwiatowe, 12 kolor, po 50 z

40 et., po 100 ziarn. 75
Lewkonie angielskie, 17 kolor, po 50 z. 85 et.

po 100 ziarnek no
Astry francuskie, !2 kolor, p o 50 z. 40 ct.. po

100 ziarnek 70
Astry Yictoria, angielskie, 10 kolor, po 50 z.

45 ct., po 100 ziarnek 60
Bratki francuskie 10 kolor, po 50 z. 35 et.,

po 100 ziarn»k £5
Portulaki pełne wielko-kwiatowe, 6 kolorów 60

po 100 ziarnek po 8 et. Astry Fr. Astry Vict. 
V«rbeni ang.

Bratki — Zinie pełne — Laki pełne — Lewkonie zim. 
Gwoźdiiki pełne po 10 et. Balsaminy kameliowe — 

Prymulehi fr.
Lewkonie wielkokw. 150 z. — po 10 z. Kawony — 

Melony.
Róże stamów 3-let. 1 do 2 M. od 60 et. do 1 złr.

Róże miesięezn, 100 1-5 złr.
Drzewa owocowe. Jabłka i Gruszki najwyborniejsze 

gatunki.
Moje nasiona pochodzą z Franeyi, są lepsze 

od niemieckich.
fjrunmlska, poczta Tarnów

Stawiał. Kor synek.
8 ^  41. (1013)

Inubmodjung.
©amtlidje Mitglieder unfereS 93ereines 

roerbtti jur Xt)eitna{jme an ber am 22 ftebei 
1883, urn 4 U^r %  W . ftattfinbenben I 
neraftjerfamfung metcfje in uttjerer Sirectiong 
fanjlei ftattfinbrn ioirb Ijoflidjft etngelaben.

2 &;U '*u rD ir.u tn  I .
Sufammenfefcung unb 2Baf)I be§ SlufftchtSra* 
tf)e§ (§§. 21 unb 22 ber ©tatuten).

■SitoeSurDmtttu II.
(Sntgcgennalime ber 23orgr(egten Safjregredjttung 
.pto. 1882, unb bie ©rtfjeiiung ba§ 216foluto= 
rium§ an ben 'Borftanb unb SSert£)ei£ung ber 
©eroumftc (§. 37 lit. h. i. ber ©tatuten.

.Źagesorbtutttg III.
Srganjung ber §§. 19 37 ber ©tatuten, unt 
leitberung ber girma.

$age$orDuttttg IV.
9łeunmaf)t be£ au3gefct)iebenen ©fehberteterś 
be$ S3arftanbe$, unb atlfdUtge JCntrage bet 
SOłitglieber. a
Der Żluffii t̂-Sratt) ber SBarft§u8*flaffe ,,©egem= 
fettige §tlfe“ in Bełz regifturte ©erto[fenfd|aft 
mit unbej^ranfter §aftung.

Bełz, am 10 gebrnar 1883.
Eisig Łiebermaa rn.p. J6z«f8chaffel mp 

Prazes. Schiftfiihrer.
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Szematyzm
Królestwa Gtalicyi i Lodomeryl 
z Wielksem Księst. Krabowsklem

n a  i * o l <

nabyć można po cenie 2  z l .  ©O c t ,  
w Ekspedycji 

„G A Z E T Y  LW O W SK IE J“  
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .

7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

gj^~ Szeuiaiyzin przesyłam y  
tylko za uiszczeniem  należyto- y j  
ś'ci z g6ry. Za  pobraniem  n ale- 
żytoścl nie przesyłam y Szema- 
(yzmiE.

fmtimtudjung.
itt pyettcthcrfirljerittt\\* rijeftcit.

® ic  SDirectiou ber f. f. prit). roec^feljeh 
tigru  SB ranbfd jaben» S rrfid )e ru n g §  = Slnftalt in 
SSłirit beet)rt fid) nad)fif()cni)e ® rbut)rung§=iftes 
fu ltate ju r  a llgb n e in eu  itcuntiiife ju  briugeti 

® a 3 abgelaufette S atjr fau n  ah3 eiti be= 
fonbrrS  giitiftigeS bejcidjnet im b e n ,  bie A n ftatt 
crfreute fid ; n id jt n u r eineió bebeuteuben $u=  
m adjfes an ueuen SSerfiĄerungen, im  SScrwaD 
titngejaljre 1 8 8 2 , finb  n am lid ; 2 0 3 9  fEfilnehm er 
m it 2 8 6 4  iBerjidjerm igen unb einem  $8erftd)o 
ru ngśw ertlje  bon 1 6 ,4 0 9 .4 0 0  fi. neu beigetreten 
fo  baj) ber ®efam m tt>crfidjeiung& tt>m fj itun 
bie §o£ )e  bon  2 4 3 ,7 8 3 .6 2 5  (I crre id jt  fjat eg 
fteUte fid ) aud) ber ® e b a r f fiic  © d ja b en  * £kr= 
gutnugen  um  1 0 9 .E U  fi. 4 0  fr. gertnger alg 
im  iŚorjafire, inbem  auS 21n(a| ooit 411 
syra n b jd d en  an 7 7 9  S l;e iln e^ m er ahrgittungeit 
im  G kfam m tbetrage uon 4 0 4 .2 6 7  fl 60  fr. 
ju e r fa n n t lourben .

ayie feit jcfjer erfo lg tcn  bie fdmmtlic^ert 
jju cr fe n n n n g cn  ju r  b o  Ile u tju frieben ljou  ber 
fEeilnefpner unb lourben  bie ju rr fa n n teu  ider= 
gutungen  fo fo r t  a n fta u b »Io3  auS gefolg t

jDcu SBorjdjujjfotib l)at bir §bt)e  bon 
1,7 i 8.331 fl. 71 fr. erretdjf, fur baź Safji 
1883 lourbe genau biefelbc. fScitraggguote tuie 

tut oorigen 3at)re b. i 62 fr. bon je 100 bes 
iffaffennertfieg auSgcfdjrieben.

l i c  @ iijo th irg  i d  ?of)re§bettrage§ 
faun bet ber Anfłalt in SBien ober bet beren 
§auptcommanbite in ikmberg ju £>anbeu beg 
§errn Dr. Eduard Peiles ftatlfinben, bet 
weldjem aud) ber 3al)regberid)t fammt ben 
ffteĄnunggaugweifeu cinjufeljen ift.

®ie p. t. §errett f8 ereingtetfttel)tner mer* 
ben erfudjt, if)ten Seitrag langfteng big Gttbe 
2){drj 1883, ju beridjtigeu, ba birfrlbcn fonft 
(Sefafjt laufen, nad) §. 69 ber ©tatuten ben 
Slttfprud) attf bie Sergututtg eineg SBrattbfdja* 
bettg ju berlieren, ber fie toałjrenb ber ®auer 
beg fRucfflanbeg treffen foUte.

SSJiett, im gebrttar 1883. (1083)
SSon ber ©iredott ber f. f. ptio. roedjfetfeitigcn 

iBranbfiĄabett»fBevftd)erttngg^nftalt

L. 80.

Ogłoszenie.
(1011)

Dnia 18 lutego 1883 o godzinie 6tei 
wieczorem odbędzie się zwyczajne

W a l n e  ® g r o n ia d K e u ie

w P ora  o r z a n a c h ,  stów. zarej 
poręką, w biurze stowarzyszenia pod I. ’ k. 
576 w Pomorzanach, na które wszystk ch^ ** * -----------   : “ w u j WD6)',M
członków tegoż Towarzystwa uiniejszem sie

zaprasza.
Porządek dzienny:

| Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
roku 1882.

2. Wniosek rady nadz o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachun­
ków za r k 1882 i rozdziału zysku tegoż 
roku 1882.

3. Wybór zistę .cy  kontrolom w miej­
sce zmarłego Wasylu Nesturowieża

4. Wybór 2 członków rady nadzorczej , 
w miejsce ustąpionych Alojzego Leiblingcra ' 
i Dawida Nusseubauma, oraz 1j3 części rady 
nadz., która w myśl §. 24 statutu ustępuje.

5. Wniosek Dyrekcyi 0 wykluczenie 2 j 

członków rady nadz. i uzupełnienie tychże 
wyborem

6. Zmiana i uzupełnienie §§ 1, 2, 23 i 
24, 25, 34, 36, 40, 48, 49, 53, 57, 59,’ 66 j 
76 statutu.

Pomorzan;/, dnia 13 lutego 1883
Dyrekcja Rada nadzorcza
Towar zg twa Zaliczkowego w Pomorzanach 

stoic, zarej. z nieograniczoną poręka.
M. Cygall, dyrektor. M. J . Gross, kasjer.

W. Markus, kontrolor.
Moses Katz, zast. prezesa. 

Józef Makuch, sekretarz.

8PECYALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH
POZIOME I PROSTOPADŁE O SILE

M aszyn}’ poziom e
kocioł o prostem płomieniu 

o sile 3 do 50 koni

M a szy n y
prostopadłe
s;le od 1 do 20tu 

koni

Igo DO 20tu KON I
M a s z y n y  p o z io m e

kocioł 
o płomieniu obrotowym 

o sile 6 do -50 koni

Paryż

5 o ,-3

3 
£  a

D o m  J . H E R M A N N  f. lC l f  » i » r ,  .  .  „ t
J . B O W ,E T  e t  C o rn p , N A S T Ę P C Y  i n ż y S S  Mechanicy ( }

Boi„od Nr. 31-33 j M m n l  Omano Nr-J-G). Dawniej ulica Paubourg P o iL „„ie re _ P a ry i

ę c -Sztokfisz
suszony w dużych trzonkach po złr. 1 kilo.

w drobnych „ po 90 cnt. „ 
moczony po 40 ctów kilo. (701 3-6)

l l o s k a l f k i  w pildach, do 80 sztuk, faseczka 
złr. 2.50

Ł o s o s in  ś l e d z ie  marynowane, do 20 sztuk 
faseczka złr. 4 75.

Imperiales, sztuka po 25 cnt.
alpejskie, „ „ 15 „
neuszatelskie „ „ 15 „
a la Camemberd do Wina 80-     ----------

"SETt t t H  n  o  a r \ l  n n  n  Emental, Romasour, Limburger, de Brie, 
J Chsester, Eidamer, Rocquefort i t. d.

p o l e c a  h a n d e lpo złr. 1, 60 kilo.
Ś l e d z i k i  norwegskie, do 60 sztuk, faseczka 

złr. 3.
zwijane z cebulką, do 40 sztuk, fa-i i. a\ r\i-\ St. Markiewicza

H o f f a
w y r o b y  s S o d o w e ,  n i n a n e  w  c a ł e j  E u r o ­

p i e  j a k o  n ą j N k u i e e % n i e |  d z i a ł a j ą c e .
Odznaczone 58 razy przez cesarzów i królów.

Mm sroflli leczniczo-pożywne flla cliryci i f i S T  
i peirsi, n krak Krwi i ogólne o ś l i n i  ciała.

. .P °  c■ .k nadwornego dostawcy juawie wszystkich europejskich władców, pana J a n a
H o l f s ł  e. k. tadcy, jmsiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera, wysokich orderów
pruskich i niemieckich w Wiedniu, fabryka: Grabenhof 2, skład fabryczny; Stadt Grabcu Brau- ner-strawe b . ' ’ ’

J U z n a n i a  k s i ą t ą c e
d a j ą c e  g w a r a i i c y t ;  k o n s n in i e u t o m  «  s k u t e c z n o ś c i  w y r o l t ó w  a ł o d o w y e l i  
n a jw la r s / . } c l i  i p r a w d z i w y c h  > e e z n i c z o - p o ż y  w n y c h  J  a  u  a  I f  o  t l a .

Jego M ość
UrAI D anii, polecił przez swego adjutanta zawiadomió pana Jana llo fla , że wysoce ceni 
wartość jego  piwa zdrow ia, /. ckstraU iu słodow ego. Królewskie oświadczenie 
brzmi jak następuje: T, radt-ftcią spostrzegłem  skuteczność leczniczą K od a  

ekstraktu  słodow ego u m nie i u wielu członków  mego dom u.
t e l e g r a m

od Jej ces. i król. wysokości księżnej W ALII
„Bezzwłocznie przesłać 6 tuzinów flaszek Jana Iloffa leczniczego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.
Panaka czekolada ekstraktu słodowego zaordynowana mi została przez lekarza.
E o sch itz  na Morawii. * p .  jfa u  Z e m a n n , kapelan.
R zym . Wielmożny Panie! Otrzymałam od hrabiny Odonell list, w którym mi poleca  

z doświadczenia, ja k o  bardzo skuteczno llofla piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 
Upraszam przeto o przysłanie mi tego piwa w takiej ilości, ile wymaga kuraeya dia dwojga osób 
(Proszę o przysłanie *0 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 10 funtów czekolady i 10 
paczek cukierków słodowych.) Księżna Ludw ika Volkonsky.

Uważam to ja k o  obow iązek tak święty ja k  i m iły’ w obec cierpią­
cej ludzkości w słabościach piersiowych i ogólnego osłabienia, ja k  
niem niej z drugiej strony wobec wynalazcy tak znakom itego środka, 
wynurzyć moje najgorętsze podziękow anie i według sił w spółdziałać, 
by środek ten przystępny by ł iwkżę d la  ogółu cierpiącej ludzkości. 
Upraszam  przeto o przesyłk ę 5 0  itaszek piwa zdrow ia z ekstraktu s ło ­
dowego i 5 fantów’ czekolady i kreślę się z g łębok iem  uszanowaniem  
W ielm ożnego P ana dowolny Ludwik książę O ettlngen-W allersłein ,

król, baw. rzeczywisty radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium, 
i P l 1 "yOCtŁY*/~\CrQ Należy żądać tylko prawdziwych wyrobów słodowych .Tana Iloffa , 

i  X A i U O u l  U g d .  zaopatrzonych marką (wizerunkiem wynalazcy). Nieprawdziwe {wyroby 
i innych fabrykantów nie zawierają roślinnych materyj leczniczych i nie są sporządzono w sposób 

taki, jak wyroby słodowe Jana Hoffa, mogą przeto według orzeczenia lekarzy działać szkodliwie. 
(Prawdziwe Jana Iloffa cukierki słodowe są w papierze niebieskim.)

Niżej 2  z ł. nie uskutecznia się przesyłek .
Ceny Jana Hofla preparatów słodowych na prowincje z Wiednia: Piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek złr. 3 82, L3 flaszek złr. 7. 
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 flaszek złr. 29. ] ( i ; ys kilo czekolady słodowej I. złr. 
2. 40, II. złr. 1. 60, III. złr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cukierki sło­
dowe : woreczek 60 ct. (także l/* ’ Vt w°reczka). Preparowana pożywna majka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po BO ct. Ka­
wa słodowa pakiet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

Sn równy sUłsul we L W O W IE : 7.. ltuoker. J. Beiser, Piotr Mikola.seh, H. iJIu- 
monfeld aptekarzy, Karol Bałłaban handel. BIAŁA: Zabystizan aptek. BliODY: wszystkie apteki. 
BOCHNIA: J. Michnik BUDŹ ANO W= Jasiński. CZEHNIOWCK : J. Goliehowski. bracia Tabakar, 
Ignacy Schnircb. DROII iBYCZ: T. Jabłoński, L. Dobrzynieeki. GKÓD.SK: Lipins. JAROSŁAW:
1. Rohm apt., S. K!lenher» Wisłocki apt. JASŁO: T. W. Barglewiea apt. KOŁOMYJA: Jan Si- 
dorowicz. KRAKÓW' J a if ja n ',ra Ł Trauczyński, Edward Fuehs, W. Redyk, Stockmar, AYiśnie-„_t_r - -• -   7h’MVOT • NT TA.-.l----------- »*■ •'

 ___  _ ~r    *,v«gt>vuuw. Di
\ \'OK • Hochdorf, Józ. Rynezarski. S IAKISŁAWOW: Mareseh, Aleksiewiez apt. bANO - Joliagz_ STRYJ : D..J. Nussenblatt et comp.,

i Albin AinirowLoz aptekaiz T Ai>w(ipOL: wszystkie apt. ŻUBAWNO; Tomaszewski SOCZAWA: Kdw. Uszka apt. lARNin j

TRvESTYŃSKfl

Wystawowa

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie

dnia 18 lutego 1883
1. Klowna fTETHa: gotówką 50.000 złotych czyli 8.800 dukatów.
I lim a wyiraaa: gotówką 20.000 złotych «uh 3.500 dukatów.
3. Iloma wysrana: gotówką 10.I)00 złotych 1.750 dukatów.

4. Główna wygrana: naszyjnik i kulczyki z brylantami wartości 10.000 złotych.
C z t e r y  w y g r a n e ;  Biiuterye złote z brylantami i pertami w wartości po 5 0 © ©  z ł r .

5 * ięe  w y g r a n y c h ;  Rozmaite biżuterye w wartości po 3 0 0 0  z l r .
9 8 7  w y g r a n y c h  w wartości p o  I .O O O , 5 0 0 ,  3 0 0 ,  2 0 0 , I O O , 5 ©  i  2 5  z ł o t y c h .
 _________ u I1 0 0 0  wygranych

w wartości 
z łe .  2 1 3 .5 5 0 . po 5 0  centów! 1 0 0 0  wygranych

w wartości 
y l r .  2 1 3 . 5 5 0 .n r .  a t ;

Zamówienia z dołączeniem 15 cent. na portoryum należy wystosować pod adresem 
TTRYKST T AJ. •

P Grandę Nr. 2. Lotterie-Abtheilung der Triester Ausstellung ™‘a w  W ie d n iu
Pleischmarkt Nr. 2.(?ly 7_g)
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KAZIMIERZ LEWICKI
O t ó w o f  s k ł a d  d l a  © a l i ^ y i

PORCELANY, SZKŁA i T0WAR0W MIESZANYCH
we Lwowie ulica Trybunalska 1. <3

%alnżrmv w roJmi

p o l e c a . :
z p
matach i wielkościach i róż-3Vna.selniczlci 'poreelany’ lMnjch for'

nych deseniach.

I V L a s e ln .ic z łc i  ze S2k,a l,,b ,:,ra1

Fali 3 i o milę od L w ów , przy szosie, 
obszaru morgów 1!7 gruntu do­
brego, z domem mieszkalnym o 
6-iu pokojach, z budynkami go 
spodarskiemi — jest zaraz do 

sprzedania. Wiadomość u właścicielki Koz.ie, 
Wnej Pani Wołowiezowej, poczta l .w ń w .

(988 2 -S )

o gpnsedsnis tub wydzierżawienia |
[majątki ziemskie
1 większych i mniejszych obszarów,

przyjmuje w komis za bardzo miernem 
wynagrodzeniem: Biuro wywiadowcze

J ó z e f a  B irk  e ,  Lw ów , K yu et 1. 26, I. piętro.
BIURO otwarte codzieu od 8 godziny rano do 7 go­
dziny wieczór. (2230 23-341

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
i listem pochwalnym.

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez foolu* 
Pudełko 40 centów.

P A D E W S K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój nowo otw orzony wyłączny

SKŁAD H E R B A T Y .
Cenniki na żądanie franko.

9 0 -0

SS  ■-«». B l  J « e  s» *«*■

ogrodnika
od Igo kwietnia b. r. Listy z odpisem 

, świadectw i z wymienieniem warun­
ków pisać pod adresem S* B .  poczta

(9 1 3 -3 )K r a s n o .

Olojok tanino wy °ezyszeza slfor?) wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik jpj^

Pomada chinowa, ’ "ł™” 1 " " “"H w'~" BI
YYTraćlo o P n r io L r .  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 
W  O U d / dLH li& K dy, ia b(l,^ e i pojysk tychże. — Flakon 80 ot. J j t

J. I H N A T 0 W I C Z ,

Henryka Blumenfelda

magister farmaoyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 2 0 .
566 4 - ? )

« *  tfc «es JLz: m  « « . » » r ~Wa ^smr « »  w  ■  «*- ,
premiowane na wystawie przyrodniczo lekarskiej

w K R A K O W I E ,
zalecane przez Dr. Derblicba c. k. starszego lekarza sztabowego I. klasy w Pradze, prof. Dr. Ozy- 
żewicza, Dr. Weigla, Dr. Widmana, Dra Roznera, Dra Sawickiego, Dra Mosinga,

i inni

MALAGA z ŻELAZEM,
dząeym chorobom.

Y/T A T  Ą Y J - A  y  L F T T 1 V  A  P17-et’iw cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Wzbu- 
I t I o L u I I J A  Li U i l i D I  i i . , ,dza apetyt i działa znakomicie w rekonwalescencji.

MALAGA z CHINA i ZELAZEM. wowyebj niedukrc-wiiyeh i osłabionych.

Dr.
Dra Lindnera

innych.
przeciw niedokrewności, bladaczce, osłabieniu w o- 
gólnej niemoc) i wszelkim z niedostatku krwi potho-

©  l i  
S ~ 253 .22 s 

- 3 ‘59 Ul

Najnowsze i poprawne

a  t*=|

=
s

ki 13

im

B"8*

Kasy MALAGA z FOSFORANEM WAPNIOWYM, r  w ,7fS“ :

z  g w a r a n c j ą  5  law.
Raty tygodniowe 1 ałr. 

lub podług umowy.

9  -S S

CS
crc3. <S*> ca  jj

Paręset maszyn kupionych w innych 
handlach przysyła P. T. Public.!, mśe do 
mnie roeznie do zamiany na m.szyny 
pralPyczne i ; pr-wne.

Szumne am usa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po kraju 
z tandeekiemi maszynami pod nazwą

Oryginalne11, wyłapują n i e o g l r o i *  
n y*  h  ; taka maszyna jest prędzej po 
psutą aniżeli zapłaconą, ciężko szyje 
1 z d r o w i u  s z k o d z i .

ż e l a z n e
ogniotrwałe.

MALAGA z KEBAKBARUM,

1
najnowszej

konstrukcji
i patentowane.

Cena 85 zł.

fułom, chorobie angielskiej i tuberkułom. Zamiast nieprzyjemnego w smaku tranu rybiego.
przeciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 
i wątrobianym. Przy wzdęciach, obstrukeyi 

hemoroidach i kongestyach.

WINO PEPSYNOWE z DIASTAZĄ 5 apetytu przy trudnem trawieniu
i we wszystkich chorobach żołądkowych.

Z licznych świadectw przytaczamy następujące:
Dr. W. Derblich, c. k. starszy lekarz sztabowy Iszej klasy, komendant szpitali 

wych w Pradze
Wina lecznicze p. Henryka Blumenfelda aptekarza we Lwowie, a to: Malagę z 

z elaną — z cliiną i żelazem — z fosforanem wapnioyyym i rebarharum, jakoteż wino 
z diastazą ordynuję w c. k. szpitalu garnizonowym w Pradze. Chorzy zachwyceni są środkami te- 
mi, które zastępują w nader przyjemny sposób środki lecznicze w smaku nieprzyjemne a s k u t k i  
o s i ą g n i ę t e  są r z e c z y w i ś c i e  z mi  te.

Dr. Oskar Widinan, prymaryusz szp powszechnego we Lwowie.
Wi;ia iocznicze wyrobu p. Henryka Sumenfelda, aptekarza w« Lwowie, a to : Malagę z chi- 

ną, — Malag? z żelazem — Malagę z chiną i żelazem — Malagę, z fosforanem wapniowym i Ma-

garmzouo-

żelazem — 
pepsynowe

i wyżej.
lagę, z rehar barnu, jakoteż wino pepsynowe z diastazą zastosowywałem w praktyce mojej w wielu 
przypadł'ach z szybkim i dobrym skutkiem i przekonałem się, że są bardzo skuteczne. Środki ieez-

Z am ian ę i sp e c ja ln ą  napraw ę m aszyn do szycia wszystkich aymeinów, ecze  
łe n k a , częSci składow e, ig ły , n ici i oliwę do m aszyn

p o l e c a

J Ó Z E F  IWANICKI
m echanik i specyaltsia  w hotelu Żorza we Lwowie. (387 10-5?)

D r a  K a r o l a  M i k o l a ^ r h a
W ody lecznicze gu zow e.

Alkaliczna Smaku banJz0 przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szczawy rodzime jak n. p.
Szczawnicką, Selcerską i t. p., od których jest o wiele skuteczniejszą Ożywa się 

bądź sama przez się, bądź też pół na pół zmieszana z zwykłą wodą. Cena 16 et.
O n n ^ l f A  Z powodu wcale nieprzykrego smaku i energiczniejszego chociaż nie drażniącego skutku, 
u U l  Zi\U a przewyższa wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cena l<i ct.
I n r l n u r a  i R r n m n u f f l  Należy używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub
J U U U W a  I D l  U l l l U W a .  Brom są wsk-izane. Rozm się od zwykle używanych rozczyuow soli 

jodowych lub bromowych tem, iż jest przyjemną do użycia i skuteczniejszą z powodu podniecania 
i zyuBOŚei narzędzi przeistaczających. Cena 18 et 

L i t O W d  Przeciw cierpieniom pęcherza i t. p. według ordynacji lekarskiej. Zawiera lit w ilości

Magnowa.
znacznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 cl

Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztąd pochodzącym dolegliwościom
n — --------1-----i»_ ...  U.. ■! il... nnft. CcilR 16 ct.

Ż e l a z i s t a  ^ ie wa ®ro(l^a> ze âzo zawierające^., któryby był tuk przyjemny do użycia, tak sku-
Bez przechwały w smaku i skutku niepraeseigniona

I

Salicylowa pieuiach reumatycznych, (gośćcowych) artrytycznycli

teczny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w tem połączeniu ustrój ludzki przyswaja 
niemal bezpośrednio. Ceua IG ct.

zawiera salicylan sodowy, obecnie tak ważną w lecznictwie odgrywający rolę w cier- 
^ pieuiach reumatycznych, (gośćcowych) artrytycznycli, nerwowych, w migrenie i t. p.

Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemne, jak dra 
panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie no użyciu wody salicylowej tylko skutki
dodatnie występują spotęgowane. Cena (8 ct.

I o m n n i a r l a '  * n 8 ,e|i* fc® * a * o w a .  Jest to bardzo łagodny, smaczny i przyjemny środek prze
L t /I I I U I I ld lU a  ezysze/ająey dla niewiast i dla dzieci. Cena 3 et.

Niebywała taniość tych środków leczniczych czyni jo dla każdego przystępnenii, a skuteczność tycu- 
że wprowadaa niemal w podziw, osobliwie lekarza, ohznajomiouego dokładnie ze skutkami pojedynczych 
tych wód składników. . ,

Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinaeyi dodatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym.

Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwido zniony jest na etykiecie i broszurce, którą się na 
żądanie dodaje.

Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 et., tak iż woda sama tylko 10, względnie 12 centów 
kosztuje.

Wysełam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 — t\) 30 — 40 — 50 f laszek
40 —  e,o —  80 - tfO 10U centów.

Mniej 10 fllaszek nie wysełam.
Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych tem szkodliwszych, jeż.eli fałszerze nie są fa 

chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też W B skiadów w aptekach reno­
mowanych się znajdujących.

Każda flaszka opatrzona jest kapslą, na której nazwisko : „ H ik o l t t H e h 11 jest uwidoczniono, na 
korku zaś nazwisko to wypalone. Ne etykiecie znajduje się z,,ak ochron.y: „Gwiazda’ po za którą wido­
cznym jest wąż, wijący się na lasc** Merkurego.

uicze powyżej wymienione są osadzone na winach czystych najlepszej jakości w sposób umiejętny. 
Smak jest przyjemny, przez co zażywanie ich zaliczyć należy raczej do przyjemności — co je chwa­
lebnie odróżnia od innych tego rodzaju przetworów.

Wielmo ny Panie. Wyżywszy jedną flaszkę Pańskiej Malagi z żelazem, doznałem znacznej 
ulgi w cierpieniu, proszę rai ponownie przysłać jedną flaszkę Malagi z żelazem pod adresem :

Wincenty Zbijewski, urzędnik przy o k. uprz. kole; Karola Ludwika w Brodach.
Dnia 24/11 1881.

Szanowny Panie. Preparat Pański, Malaga z chiną i żelaz.tm okazał się nadzwyczaj skutecz­
nym na cierpienia skutkiem niedokrewności u kilku osób mnie bliskich, przeto upraizam o prze­
słanie mi znowu za zaliczką tego DLarstwa znakomitego pod względem swego rychłego działania.

Z poważaniem -Jan Burzyński^ właściciel dóbr w Uhryniwie górnym, poczta Stanisławów.
Łaskawy Panie. Donoszę Panu, że nóżki u mojej córeczki po użyciu wina znacznie prościej- 

sze i proszę zaiem o dalsze przysłanie dwóch flaszek Malagi z fosforanem wapniowym.
Sanok 3 czerwca D82. Emilia Wierzbicka.

Hołoehwasty p. Wołoczyska, Rosja, d. 1 lipca 1882.
Szanowny Panie. Doznawszy prawie cudownych skutków Malagi z ehiną i żelazem wynalazku 

W. Pana, pomimo tego, że się czuję daleko zdrowszą i o wiele wzmocnioną na siłach, po używa­
niu przez czas wcale niedługi tego znakomitego leku, postanowiłam jeszcze czas jakiś przedłużyć 
tę kurację, która śmiało powiedzioe mogę. postawiła mnie na nogi. Proszę więc W. Pana o przy­
słanie jak najprędzej za zaliczką dwóch butelek. Serdecznie sobie życzyłabym, aby Malaga z chiną 
i żelazem wyrobu W. Pana, rozpowszechniła się w mojej okolicy, o eo, o ile tylko będę mogła, 
starać się nie omieszkam. Zosiaję z należnym szacunkiem Michalina Sokolnicka.

Szanowny Panie Blumenfeld! Przed użyciem Pańskiego Wina pepsynowego z diastazą nie 
mogłem zgoła nic trawić. Cierpienie to trwało kilka lat a siły moje prawie zapełnie znikły. Po 
użyciu kilku flaszek tego Pańskiego znakom i lego wina ustało nnije cierpienie zupełnie i trawię tak 
dóbr/m jak dawniej. Muszę Panu wyz.nać, że używałem przedtem innych win pepsynowych leoz bez 
wszelkiego skutku, podczas gdy skutków Pańskiego wina prawie po pierwszym kieliszku doznałem. 
Proszę o przysłanie dalszych pięciu flaszek za zaliczką. Pilzno d. 11 listopada 1882.

S t e f a n  G a r b a s z e w s k i .
Podhajce 10 kwietnia 1881.

Wielmożny Panie ! Pobrawszy dotychczas od Wgo Pana kilka flaszek Malagi z chiną i że­
lazem, muszę przyznać, że preparat ten sprawił mojej żonie wielką ulgę na ból głowy, pochodzący 
jak się, zdaje z niedokrewności i oierpii laBołądkowych. Upraszam zatem Wgo Pana, abyś mi prócz 
obstalowany, h już 2 flaszek, które zapewne już odesłane zostały, jeszcze 4 flaszki nadesłał.
Zostaję z prawdziwym szaeuukiem H e n i y k H a p p e, c. k. radca sądu kraj. i naczelnik e. k. 
sądu pow. w Podhsjeaeh. ''

Dnia 18/10 1881. 
jwue przysłanie za poborem pocztowym naleiytośei, 3 bute- 
|ąe przytem słuszne uznanie za skuteczność tego wybornego 

c. k. komendant żandarmeryi w Korolówee obok Borszezowic. 
nia 8 listopada 882.

' ................  ‘ żelazem Proszę nadesłać za po-

Wielmożny Panie ! Proszę . 
lek Malagi z chiną i żelazem, wyć’ 
środlta Z szacunkiem L e o  u. N i do 

Dubrawka poczta Żurawno 
Wielmożny Panie! Proszę, o trzy butelki Malagi z chiną i 

braniem p-. c towem Z szaeuukiem K o n st a n ty L e w i c k i .
P. S. Zaszłego roku brałem u Paim 1 » k n t b i  b y ł y  n a d z w y c z a jn e ,  

po,szedłem za namowa drugich i wziłlem 7  flaszek nie od Puna lecz od pana
Tego

mogę odżałować tego i każdemu polecę najsumienniej Pana. Pobrano nie od Pana ieoz od p 
wina lecznicze nie skutkują .zupełnie.'

Dubrawka poczta Żurawno d.
Wielmożny Panie Dobro Izinju ! 

żelazem. Nie mogę sobie przebaczyć 
Pana lecż sd p

roku
Nie

7 listopada 1882.
Proszę o ponowne nadesłanie 3 butelek 

że ustąpiłem namowom i sprowadziłem
Malagi z 

7 flaszek
chiną i 
nie od

Z

Cena flaszki prawie półlitrowej 2 
Opakowani

Tyl

głębokim szacunkiem 
K o n s t a  n t y L e w i c k i ,  

i żelazem 2 złr. 50 ct.

fekład głów ny w a  tece pod gwiazdą.

PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
p s s o  2 — V)

złr. w. a. Malagi z chiną i z chiną 
wedle ujHuej ceny kupna, 

li o te wina lecznicze s" mego wyrobu, które na flaszce, kielisz k"u" "Tkapsli, sygnaturze i 
et^kio‘;io_flrni5 mej apteki są /,,,.opatrzone i u których szyjka flaszki niebieską kartką i podpisem
B L U  M E  N  F E  L I )  z u k 1 oj o nc.

Główny skład: „Apteka pod złotym Honiem* llE N R lK A  _BL O M E N F E Ł D A  we Lwowie.' 
oprócz tago w.i Lw ów - w aptekach pp. Mussila, Jioisera, Piepesa i Krzyżanowskiego — w Kra­
kowie apteka Stoekuiara, Stanisławów apt. Ainirowicz, Jarosław apt. Wisłocki, Kołomyja apt. 
Sidorowicz, Tarnów apt J. Ileid, Stryj apt. Giirtner. Jaworów apt. Lachowicz, Sądowa Wisznia 
apt. Włodzimiiski, Brody apt. Ii lender, Dolina a, t. Weiss, Tarnopol apt. Jamrógiewicz, Czer-

niowce głów ny skład apteka B eldow ieza
20fit Proszę wyraźnie żadać wina BI u n i e n f e l d a  i naśladowuictw nie przyjmować.

(850 3—?)

' • Q - € 3 - € 3 - - Q " € >  O  0 : ^ 7 ^
-  g*}jrrrw. fabryki A« n i A c {


